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Wicekanclerz niemiecki.
Kim jest mianowicie w stosunku do Pola

ków świeżo mianowany wiceprezes pruskie
go ministerstwa dr. i .iedberg, była o tera 
obszerniej mowa Da tein miejscu. Potrzeba 
jeszcze z tego .samego stanowiska wyjaśnić 
stosunek do nas nowego wicekanclerza Rze
szy, F r y d e r y k a  P a y e r a ,  aby należy
cie objaśnić nieznającą dokładniej stosun
ków w Rzeszy opinię polska o mężach, któ 
ryi.li ostatnie przesilenie wyniosło na czoło 
rządów, i w kcórych ręku spoczywać będzie 
w najbliższej przyszłości kierunek i deeyzya 
w sprawach, także nasz naród najbardziej 
obchodzących.

Jedno z pism polskich podało o nowym 
wicekanclerzu Rzeszy niemieckiej jako 
Bzcze >ł, dodatnio świadczący o nim w sto
sunku do nas, żo „występował stale przeci
wko polityce praw wyjątkowych Bismarka 
1 później Buelowa“. Jakkolwiek słowa to 
podano tłustym drukiem, nie ze wazvstkiJ#t 
odpowiadają one prawdzie. I w dziedzinie 
ustawodawstwa wyjątkowego nie są wolno- 
inyślne stronnictwo ludowe i jej przy
wódca Payer zupełnie wolni od winy, mimo 
źe zwalczanie wszelkich ustaw wyjątkowych 
należy do zasadniczych punktów programu 
postępowców, mieniących się spadkobierca
mi idei roku 1848.

Prawdą jest, że póki w tem stronnictwie 
rządził nieugięty duch Eugeniusza Richtera, 
który nie umiał robić kompromisów z zasa
dami dla przelotnego powodzenia stronni
ctwa. postępowcy glosowali przeciw wszyst
kim antypolskim prawom wyjątkowym 1 
przeciw wszelkim charakter ten mającym 
pozycvom, jakiem! mianowicie od czasów 
Miąuela naszpikowany był budżet pruski. 
Zmieniło się t.o, gdy duch jego osłabł i cho- 
roha przeciągła, której później uległ, nie 
pozwoliła mu już tak energicznie jak daw
niej dzierżyć storn stronuictwa, a nowi lu
dzie typu Wiómefft, chcący się wygrzewać 
w słońcu rzudnwem, ster pochwycili.

Zręczny żongler pól■ tyczny, jakim był kar 
clerz'Rzeszy Buelow*, skwapliwie wyzyskał 
zmienione nastroje, panujące w tein stronni
ctwie i na nich zbudował nową kombinację 
•w parlamencie, która -a';'!;; roi celu utrąoonłG 
niewygód maro mu wpływu stugłowego cen
trum katolickiego, aby przeforsować polity
kę antypolską w parlamencie, dotąd od niej 
wolnym, i spłacić'bakatystom dawno Im wy
stawione weksle we formie antypolskiogo 
paragrafu j ę z y k o w e g o  ł gadzinowych dodat
ków dla urzędników Rzeszy, „działających11 
w polskich dzielnicach, aby w dochoćfach 
swoich zostali zrównani z pobierającymi już 
dawno „o#tmarkeneulagi“ urzędnikami pru 
ikimi.

Kombinacja ta mu się udała- Powstał o- 
aławiony blok, łączący reakcyjne stronni
ctwo konserwatywne ze skarlałymi spadko
biercami Idei r. 1848. Wybory blokowe r. 
J907, przeprowadzone przez aparat państwo
wy na r*ec* konserwatystów, nacyonaJlibe
rałów i — postępowców, a przeciw centrum 
1 socyalistom, ule osłabiły wprawdzie stron
nictwa katolickiego xa to zdziesiątkowały, 
wprawdzie nłe co do liczby wybor
ców, ale co do liczby mandatów, szeregi Be 
bla i Singera i sprawiły, że nie centrum by
ło jak dawniej, i jak niem jest znowu dzisiaj, 
Języczkiem u wagi parlamentu, tylko stron
nictwo postępowe. Na jak słabych ono stało 
wtedy nogach, najlepszym dowodem fakt, ie  
w dniu walnych wyborów zdobyło zaledwie 
8 mandatów l ie  dopiero w ściślejszych wy
borach dzięki poparciu rządowemu zyskało 
Ich 40, i dzięki temu podniosło się z 86, któ
re posiadało przód wyborami r. 1907, za 49. 
Aby ich przykuć do siebie w parlamencie nie
mieckim, zrobił mu pomysłowy Buelow ory
ginalny prezent w sejmie pruskim, wnosząc 
w nim projekt, zozwalający w Prusach na 
palenie zwłok i na budowę krenmtoryów, ©o 
dotąd nie było dozwolone, a co należało do 
postulatów programu postępowców. Projekt 
ten byłby bez mała przepadł w pruskiej iz
bie panów i przeszedł tam większością zale
dwie 1 głosu, li tylko dlatego, że usposobio
ny rząuowo książę-ł^skup wrocławski kar
dynał Kopp, uważał za stosowne nie przy
być na giOi.owanie, aby nie być zmuszonym 
ze stanowiska katolickiego głosować przo- 
ciw prawu, pozwalającemu postępowcom — 
palić swojo zwłoki.

Udowodniwszy w ten sposób swoją po- 
Stępf v.0ść“, zażądał Buelow od swoich'no
wymi: mr.molnków postępowych ekwiwalen
tu w parłarncurie we formie pozwolenie na 
„ort&niarkcneń.lagć1 w etacie Rzeszy i na 
prawo, pozbawiające ludność polską możno
ści używania języka ojczystego na jej zgro

madzeniach i posiedzeniach Towarzystw po
litycznych, a ponieważ wszystkie polskie 
towarzystwa polieya i sądy uznawały za po
lityczne, więc na posiedzeniach wszystkich 
prawie towarzystw polskich. Postępowcy 
„ostmarkcnculagi" gładko połknęli ua an
typolski paragraf długo nie chcieli się zgo
dzić, wielu z nich, jak n. p. stary poeta Trao- 
ger, w którym żyły jeszcze tradycye z roku 
1848, wstydzili się przed Polakami swego 
zamierzonego odstępstwa. Buelow jednak 
zagroził cofnięciem całflj reformy prawa o 
zebraniach ł stowarzyszeniach, do której ów 
paragraf językowy przyczepi], jeżeli za nim 
nie będą głosowali.

1 wtedy właśnie, dzisiejszy wicekanclerz 
Payer, aczkolwiek był Wlrtemberczykiem i 
nigdy mu żaden Polak krzywdy nie uczynił, 
i jakkolwiek wiedział, łe paragraf ten naj
cięższą krzywdę moralną wyrządził 8 i pół 
milionowej ludności polskiej w Prusach, po
ciągnął za sobą postępowców, żeby to nowe 
prawo wyjątkowe przyjęli, niby ratując 
przez to cale now-e prawo o zebraniach i stó
wa rzj-szeniTtoh. Wiedział Buelow, jak grać 
na strunach rozluźnionej etyki politycznej 
swoich nowopozyskanych przyjaciół z obo
zu postępowego, skoro zdołał dla tego po
twornego nowego prawa wyjątkowego pozy
skać stronnictwo, które wszelaki postęp i 
kulturę wypisało na swoim sztandarze, i sko
ro na uwodziciela jego wybrał sobie w tej 
sprawie poczciwego zinąd reprezentanta 
szwabskiego okręgu Tubingi i Rentlingen.

Dziś oczywiście stosunki radykalnie się 
zmieniły. Osławiony blok wkrótce się roz
padł, Buelow poszedł „w senatory", jego 
paragraf językowy został w tym roku szczę
śliwie pogrzebany, a Payer powołany został 
na wicekanclerza, aby bronił w rządzie no
wej oryentacyi w państwie i wolnościowych 
praw ludności. Sam pewnie potępiłby dziś 
roję, którą odegrał w fatalnym roku 1907. 
Warto jednak o tem pamiętać.

FR. S. K.

Ouegdajssy „Czas", rozdrażniony przyto
czeniem przez nas opinii poznańskiej, nucił 
między Innem? zdanie:

„Dla „Głosu Narodu** ż ą d t n l e  u t r z y 
m a n i a  U n i l  L l t w y  I P o l s k i  j e s t  
d z i e c i n n ą  z a b a w k ą !  aneksyjnem u- 
r o s t o s e n i ć  m“.

Sąd o takiej lojalności w polemice pozo
stawiamy ludziom uczciwym. Na tę drogę 
za „Czasem** d!o pójdziemy. Prowadziliśmy 
i  tem pismem dyskusye, sadząc, że widzi po
żytek w wyjaśnianiu sprzecznych zapatry
wań drogą lojalnej rozprawy, tak Jak to Jost 
przyjęte w sumiennem dziennikarstwie. Wo
bec metod, których jeden drobny przykład 
daliśmy wyżej" jesteśmy zmuszeni polemik 
z nim zaprzestać i ograniczyć się jedynie do 
stwierdzenia każdego wypadku, w którym 
znów poświęci interes Ogólny dla partyjne
go, albo znów zajmie stanowisko, niezgodne 
z podstawami kultury moralnej w publicy
sta ca.

kieh, których mieli chociażby w najmniej- 
«em  podejrzeniu o ■ympatye dla pozosta
łych w Legionach towarzyszów. Wobec to-

fo musiało jenerał - gubernatorstwo oddde- 
ć przeciwników przysięgi od bezwładnie 

ulęgających i mtowarzyszów. Aby dokonać 
tego rozdziału, wysłano do 8zcrzypdónia ko
misję, składającą się z podpułk. Berbeclde- 
go, kap. Kukłela i niemieckiego rotmistrza. 
v. Stechowa.

Według raportu Berbeckiego przeciwnicy 
przysięgi uzbroili się w kamienie, kawały 
węgii, młoty I fame instrumenty ł godzili nie
mi bezwzględnie w zbliżające się osoby. 
Wywiązała się prawdziwa potycak*, pod
czas której kilkuset legionistów odłączyło 
się gwałtom od kłócącej się i wałczącej ma
sy. Według tego niemieckiego komunikatu 
tylko ,szczęśliwemu przypadkowi** należy 
zawdzięczać, A® o d b y ł o  » i ę  b e z  e i ę i -
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w Świątnikach, dla. podniesienia pokrewnej 
produkcji. Dokładne zbadanie, sanacja do
mowego przemysłu w Świątnikach, Kałwa- 
ryi 1 Sułkowicach i przetworzenie go w od
powiadające obecnemu rozwojowi formy ma 
wielkie znaczenie dla kraju, co przy odbu
dowie naszego zniszczonego przez woinę 
przemysłu, powinno znaleźć jak najdalejTię- 
gająoe uwzględnienie i na te cole powinny 
się znaleźć większe daleko fundusze.

Kapanina zasiłków przyznawanych przez 
kraj podtrzymywała Uchą wegetację, lecz 
me stworzyła podstaw-, na których mógłby 
się oprzeć przemysł domowy i dojść do 
szczot u rozwoju, jaki wykazał R u d n i k ,  
ujęty w przedsiębiorcze rece dzielnego nar 
kładcy. Cieszymy się bardzo, że bar. B a f a- 
g 1 ! a zainteresował się także przemysłem 
domowym i jego zachodnio-galicvjskiemi o- 
zadsmi, które od szeregu l?t oczekiwały na 
reorganizację a dotknięte zostały żywo eio-

C oB arzow k M arya  T e ro sa  p o d p in a ją c  aJct ro z b io 
ru  P o lsk i, m ia ła  pełń.-) św ird o ro o żó , i e  d o k o n y w a  
się e ty n  r ty . ,,P la c e t  — w y rz e k ła  n só w c z a s  ■ • 
sk o ro  ty le  i ta k  w y h itry js li onolśftł.nśoi P -go cra- 
fcnio, lecz  d łu g o  po  n io je j śm ie rc i m śc ić  sr.ą b ęd ą  
a a ł t ę p p t w i  p o d e p ta n ia  to g a ju i  te g o , co  p o c z y ty 
w an o  d o tą d  u  sp ra w ie d liw e  i św ir.to " . W  ty m  s a 
m ym  se n s ie  w y p o w ia d a ła  s ię  p rzez  w ie le  la t  li i s to 
ry  og-rafia B łen n e ck a , je s z c z e  nteoduj--/,ona c zad e m  
n a i yonaJ zniu . Z n a k o m ity  d z ie jo p '*  n ic m it.c h i v o n  
R ottec-k  p is a ł  ,,U p a d e k  P o lsk i o z n a jm ił p ro m o 
w y m  g lo so m  c y w iliz o w a n e m u  św ia tu  c a łk o w ite  o  
b a le n le  ró w n o w a g i, sw y c ic z tw o  p rz e m o c y , a n a 
s tę p n ie  z a n ik  z u p e łn y  p u b lic z n e g o  p ra w a . N iech  
F .u ro p a  d r ty  p rzed  s k u tk a m i z n is z c z e n ia  te g o  
p a ń s tw a !11 S k u tk i  —  w ła ś n ie  p r /y s z ły .  I  g iiy  p rzed  
n ie w ie lu  d n iam i w y ło n iła  się m y śl c z ę śc io w e j re 
k o n s t r u k c j i  t  te g o , co  p o d p is  M aryi T e re s y , po ło- 
tony  w b re w  le p sz e j św indom r.śc f te j  m o n a rc h ln i, 
anlw eciył —  oto p o se ł D r. E lie ą b o g e n , c n lo b a  
komisyl bndtetow ej a u s t ry a c k le j  R a d y  p a ń s tw a , 
stanął, niby wiedeński Reytan, t  r o z k r ry io w a n e -  
nrf rękam i przeciwko ałączeniu G a iic y i ■ W ar
szawą.

Csemźe cl „przedstaw iciele ludu11 lepsi są od 
starych policyjnych dtmpotów?! Km.

Rzeczy galicyjskie,
Jeszcze *metodyS

Piotrkowskie „Wiadomości Polskie** za
mieściły niedawno artykuł w sprawie Wiel
kopolski 1 Litwy, powtórzony przez drugi 
organ N. K. N., „Czas**, a podpisany przez je
dnego t  redaktorów tego dziennika. Na wy
wody te, w których próbowano wartościo
wać Litwę 1 Wielkopolskę na niekorzyść tej 
ostatniej, odpowiedziała opinia, wielkopol
ska z wielką surowością, Jak to czytelnicy 
wiedzą, gdyż niedawno przytoczyliśmy Je
dną z licznych odpowiedzi tamtejszych. — 
Wielkopolanie oburzyli się rzuconem nieba
cznie pytaniem, ezemu Polacy w zaborze 
pruskim mają być uw ażni za bardziej zwią- 
&&nych etnograficznie z Polska, niżeli żvwioł 
polski na Litwie i Rusi? Rozgoryczenie było 
tem silniejsze, że ów nieszczęsny artykuł po
suwaj się w swem wartościowaniu dzielnic 
do zestawienia Poznania z... Żytomierzem.

Stanowisko „Głosu Narodii** w kwestyi 
litewskiej jest znane. W szeregu artykułów 
zasadniczych przyłączyliśmy się do je,Bio
zgodnego głosu Królestwa, które przez usta 
wszystkich poważnych stronnictw oświad
czyło się za  u n i ą  n i e p o d l e g ł e j  P o l 
s k i  z n i e p o d l e g ł ą  L i t w ą .  Powtarza
liśmy to przy każdej sposobności i przeciw
stawialiśmy tę myśl karykaturalnemu „ane- 

t ksyouizmowi**, który uprawiają na galicyj- 
l&kuii papierze niektórzy „akty W15C.

Etymologia i polityka.
Z powodu artykułu „Spolszczoni Niemcy*, 

zamieszczonego przed pafu dniami w „Gt. 
Nar.“, otrayT?)ujemy następujące uwagi:

Zachłanność p. Kuno WaJdematha potknę
ła się szkaradnie właśnie o etymologię. Na
zwa „Gdańsk** nie ma nic wspólnego s Go
tami. Gotov.1c szli ze Skandynawii (GotJan- 
dyi) przez Litwę na południe, osiedli nad 
Dniestrem, tu podzielili się na wschodnich I 
zachodnich, tj, Ostrogotów i Wizygotów, a 
po stu latach poszli dalej fti do Włoch I Hisz
panii.

Zaś miasto Gdańsk ma nazwę szc«ero- 
polską, powstałą z wyrazów: Kn Dana. „Da- 
na“ — to pierwotna nazwa wody. Ztąd Da- 
napris — Dniepr, Danaster — Dniestr, Du
naj, Dunajec, Don, Dźwinn itd. Ztąd także 
„donica** — naczynie na wodę. Gdańsk, pier
wotne Gdańsko, to osiada położona „ku wo
dzie", K‘Dańeko. Łacina średniowieczna 
zrobiła z teco Gedanum, a Niemcy przekrę
cili po swojemu na Danzig, podobnie jak w 
r. 1870 próbowali « Nancy, stolicy Jraaicu- 
skicj Lolnryngii, zrobić... Ńanzig.

. Gzc-uiuż p. Kuno czepił się Gdańska, a za- 
pomniał o calvm szeregu nadmorskich miast 
niegdyś lechickłhh: Ktcttin f8-jc.xt,cin\ Ktt- 
stTin (Kostrzyn), Rostock -'Roztokal, Ka- 
m!n (Sammii,, Kuślin ‘TCożlin), Stargard 
(Strrogródk wreszcie pobliski już Gdańsko
wi Stołp (Słupsk/?

„Zawsze nieeyty, rhoć pożarł tak wiele,
N a resztę nasza o tw iera g ardz ie le" .
W a c ł a w  W o y s y m  Ant oni e wJe i z .

Do słów powyższych nalepy dod:ać. że 
Gdańsk — Im z rwzględu na t.o, jak nazwę je
go objaśniłoby się ctymologicznia — jest o- 
c-zywiścio prastwą' osadą polsko-lechicjtą, 
której chnrc-.ktcr plemienny zmienił się nie- 
tylko pod wpływem zachwalanej „niemie
ckiej piliiości". ale 1 wskutek takich 
któ w, jak wyrżnięcie w N11I w. 10.090 lu
dzi polskiego języka przez rycerzy niemie
ckich. Baśnią jest, jakoby dopiero Germanie 
zakładali miasta nad Bałtykiem. Prócz przy
toczonych powyżej grodów o rdzenuie sło
wian sldem brzmieniu, świadczy przeciw te
mu historyczny Julin w zatoce szczeciń
skiej, którego bogactwa, budowle i sztukę 
z podziwem opisywali niemieccy kronikarze, 
a na którego miejscu wznosi się dziś nędzna 
od wieków zniemczona osada. Tak wyglą
dała też czasem „twórcza** rola Niemców na 
naszej ziemi, x> czem  riaturalnio p. Knuo 
V?aldcmaUi i jemu podobni cl.ętnie milcaj.

Sprostowanie o Szczypiórnie.
Do pian warszawskich rozesłano z wy

działu prasowego przy jenerai-gubernator- 
tsrrie warszawskiem informaeyę o zajściach 
w Szczypiórnie. Wiadomo, te prasa, stojąca 
na usługach N. K. N. pi^yniosla o tej spra
wie alarmujące wiadomości. Komunikat 
przedstawia stan faktyczny w następujący 
sposób:

W prasie — czytam tam między inne-
mi—oraz wśród publiczności krążą p r z e 

s a d z o n e  pogłoski o wypadkach, które 
wydarzyły się jakoby w Szczypiórnie nieda
wno przy wysilili u byłych łegioriiąlów. Fa
ktyczny stan rzeczy jest następujący:

Nadeszło raporty urzędów niemieckich i 
polskich stwierdzają, że wielu chętnych do 
złożenia przysięgi wskutek pogróżek Pił- 
sudezyków zdecydowanych przeciwników 
pzrwsiegi oraz z poczucia solidarności, dało 
się'skłonie do odmówienia przysięgi. Piisiui- 
czycy postępowali w dalszym ciągu i  nie
wiarygodną brutalnością względem wszyst-

k i o h  o b r a ż e ń  e i e l e s n y c b .  Ogło-
iszone w prasie galicyjskiej wiadomości są nosi^więcoj aniżeli 12 ton. 
przesadzone; w szczególności me z a b i t o -  pracowników domowego przemysłu z 

[ ż a d n e g o  l e g i o n i s t y .  _ | w&zec-hmiar zasługujących na intenzy:vną
' lĘdc niemieckie sprawozdanie urzędowe , pomoc państwa, któremu swe życie i zdro- 
i Wynika z niego, 14 potworne wieści o cięż- vde nieśli w ofierze, o ozem świadczolSwist- 
ko ranhyeh a nawet zabitych, były kłam- niiu gdzie 750 ślusarzy na 1.000 pełni obee- 
Bwe. j nie ałużbę wojskową, a tak? sam stosunek

Przemysł kowalski w Sułkowicach.
Dzięki długoletniej żmudnej pracy dyre

ktor* państwowej szkoły kowalskiej w Suł
kowicach pod Kai wary ą i jego zapobiegliwo
ści, Jak niemniej opiece nad tamtejszą Spół
ką kowalska —- przemysł ten rozwijał sh 
szybko, zdobywał kredyty potrzebne do o- 
brotu tak, źo każdy rok niem* prayuoeił w 
rozboju udelkle postępy.

J^k nos Iiifosniują w Centrali dla odbudo
wy kraju — ^ łk ow ice  otrzymały na dokoń- 
ozonie budon-y i urządzenia warstatów me
chanicznych tamtejszej Spółki kowalskiej do 
udzielonej na tenże cel przez Wydział krajo
wy pożyczki 120.000 KKpcżyczkę uzupełnia
jącą w  kwocio 50.000 K z Contra!i dla odbu
dowy która nastepnJo z własnej Inicjatywy 
podniosła Ją na 80.000 K., aby zapewnić lak 
najpełniejsze epclmonie programu, t  której 
to pożyczki zrealizov/ano już 50.000 K.

8ten budowy rakładów przedftewie się 
Rsatępująco: ukończono już obydwie hale

'zachodzi w innych gałęziach domowego 
przemysłu. Przez zajęcie się sroTąco domo
wym przemysłem na wielką wdzięczność 'za
służy C e n t r a l a  d l a  o - d b u d o wy ,  bo 
poda pomocną dłoń nie jednemu przedsię
biorcy, lecz setkom wolnych pracowników, 
których już całe generacje pracują w tym-' 
zawodzie, wyzyskiwane nrzez handlarzy 1 
skazywane na orgie dokonywnum na nreh 
lichwy. r. w.

Uregulowanie obrotu w$j!em.
Biuro prasowe Namiestnictw^ donosi: 
Jakolwiek kontyngent węgla tak - kraiOt 

wego, jak 1 zagranicznego nie został ostatek 
osziie ustalony, a tem samem nie można na 
razie przeprowadzić jego rodziału, zarządza 
Namiestnictwo już obecnie natychmiastowe 
podjęcie czynności przygotowaw izych zmio 
rzajacych do uregulowania rozuziału węgła 
or*i uo ewentualnego zaprowadzenia kart 
węglowych I zrejonowanła sprzedaży węgla, 
ponieważ wobec zbliżającej się pory zimowej 

maszynowe bpót-ki, śiusarutę l kuźnię szkol- zaopatrzenie ludności w  węgiel musi być 
juą, oraz mour.ownię. Do wykończenia ntrzo-i wczas zabezpieczone, 
i staje j<*.»?cae budynek fccutowy 3 gartv. na, M:tu3lerstwo robót publicznych zastrzegło 
jautomobil ciężarowy. V.- ssystkio artykuły z ! sobie bozi>ośredni, przydział węgla dla gazo* 
tej dziedziny predykcji potrzebne do odbu- ? eloktrowni, zakładów wodociągowych, 
do wy kraju, które tylko mogą być obecnie j dla kolei i przedsiębiorstw żeglugi ‘ parowej 
_  „u tak państwowych, jak i prywatnych, orazSułkowicach wykonywane, zamawia 
Centrala odbudowy w tamtejszej Spółce ko
walskiej." Objęto też Sułkowice akcyą libe- 
racyjną I tak obecnie poczyniono starania o 
zwolnienie dalszych 169.700 kg. żelaza dla 
Sułkowic, * czego już zwolnionych zostało 
41.500 kg. a reszta kontyngentu będzie 
przydzielona w dalszych raniej więcej rów
nych dostawach miesięcznych.

Na przeprowadzenie kouwersyi wysoko 
oprocentowanego długu Spółki kowalskiej 
w Sułkowicach udzńeilia Centrala odbudo
wy ua w i ii osek Związku kredytowego spó-

dla sałdadów przemysłowych i fabryk, któ
rych miesięczne zapotrzebowanie węgla wyę( 
noci więcej sjnżełi 1S ton węgla.

Zamówieni* te wnosić należy każdego 
miesiąca wprost do Ministerstwa robót pu
blicznych najdalej w szóstym dniu mu siacĄ 
poprzedzającego miesiąc, na który optóiyą 
/amówienie.

Obrót węglem zagranicznym.
kiiiusiterstwo robót publ. zastrzegło fauuśo 

, . , r - , i -- -r-^rnzdzhłi zagranicznegc węgla koksu i bry*
łek rę<tou..:olniozycu, pożyczki o ł u g o t e ^  Tdetów, który będzie się odbywał aażd««
nowoj na 3 proc. w wysokości 58.900 K. —*—«—  - -  — -----
Wreszcie mimo ogronmych trudności przy
dzieliła Centrala odbudowy Sułkowicom au
tomobil  ̂ciężarowy. Dalszej pomocy obecnie 
Snikowice nie potrzebują, ani nie ubiegają 
się o nią. W Sułkowicach — przyznajemy 
słuszność naszemu informatorowi — było
by bezeclowem a nawet szkodliwem atwa-

miesiącr na podstawie przedłożonego przei 
Namiostniotwo wykazu rozdaialui i  zamói 
wień konsumentów.

Zamówienia opiewające na wiąLszą iiofi 
wagonów węgla zagranicznego mają ww uć 
konsumenci, (tj. gminy, handkne, zakśady 
dobroczynne, rwiązld apa-owizacjjne, tu żą
da. szkoły I zarządy szpitali CserwoaofP

rzanio nowoj organizacji nakładczej skoro j Krzyża) na każdy miesiąc z osobna do Mi
jost Spółka, d o s k o n a l e  f u n k e y o a u -  
j ą c a. To powrocie normalnych stosun
ków, Spółka ta będzie potrzebowała już 
tylko w i ę k s z e g o  k a p i t a ł u  o b r o t o 
w e g o ,  który zapewne się znajdzie.

O Sułkowice jesteśmy zupełnie spokojni, 
bo przy pomocy już uzyskanej dyrektor inz. 
S m e r e c z y ń s k i  da sobie radę tek jak 
zapobiegliwością swą w ciężkich czaeach da
wał tego dowody. Sądzimy jednak, źe więk
szo przydziały tak robót dla odbudowy jak 
niemuiej surowca i koksu, ułatwienie zwol
nień kowali ze służby wojskowej i inne ulgi 
podobne wielce.przyczynić się mogą tak do 
rozwoju tego przemysłu, jak niemniej odbu
dowy gospodarstw1 wiejskich, dotkliwie od-i 
czuwających brak najniezbędniejszych arty-j 
kułów kowalskich, których Sułkowice mii-1 
sowo dostarczyć po winny.
. Aczkolwiek możo tamtejsza Spółka nie 

zapraszała komisyi z Centrali dla zbadania 
tej gałęzi przemysłu domowego, tq przecież 
wycieczka taka byłaby wskazaną nawet 
przed zwiedzeniem Świątnik, gdyż niejedno 
już przeprowadzone w Snllio wicach xi ulep
szone, mogłoby znaleźć zastosowanie także

nisterstwa robót przez kraj. rząd gospodar
czy w Krakowie.

Zamówienia te należy pouawuś uik weee- 
śnie, aby wpłyńęł)r do Minister1;kwa (Krajo
wego Urzędu gospodju-ezego) najdalej dnia 
20 miesiąca poprzedzającego dwa ubeeiąeo, 
na który zamówienie opiewa (np. zamów ieuie 
miesięczno węgla zagranieusego na oiiesią* 
stjtezeó 1918 musi wpłynąć do Namicstui- 
ctwa najdalej 20 listopada b. rj

Przy zamówieniach węgla znera*:-r.ncgo 
należy używać nowo wydaByck fomiulBrzy, 
które nabywa się w Krajowym Urzędzie go- 
spodarczjfm oraz w Starostwach wzgłednie 
iuą':n!v:tTJ%|L miast. Lwowa i Kraków.-.

Obrót węgłem krajowym.
N iudostnictwo zastrzega sonie bezpor.-c- 

dni przydział węgla Irraiowego dla: a) ce
lów rofeiczoupirzejnysłowrych. b) dla celów 
opałowych urzędów, szkół średnich i wyż
szych zakładów naukowych, zakładów lecz
niczych. opiekuńczych, zakładów aprowiza* 
eyjnycłi, związków* aprowizacyjnycb i in
nych kousumóiw, oiaz wszystkich szpitali I 
klasztorów.



w *.-n „tjucm r m i tw u -  % obi* ia  nssopaas le ir  ióBL

Cełem uzyskania węgła dia celów rolni- 
er. oprzemysłowych należy wnosić podania 
w dwóch egzemplarzach ja t dotychczas

E az Ekspozyturę rolniczą Namiestnictwa, 
Starostwa.

Powiatowe Komlsye węglowe.
W sie Izibach poszczególnych Starostw 

będą p - wołane do życia powiatowe komisye 
węgle, i, w których akład wchodzą nastę- 
f 'jąoy członkowie: Kierownik Starostwa
1; b przez niego w tym celu zamianowany 
iij/,ęclnifc konceptowy jako przewodniczący, 
Br.oeeLnik gminy sieda&y urzędowej polity
cznej Władzy powiatowej lub jego zastępca 
<7 wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa), de
legat Ekspozytury rolniczej, delegat c, k. 
wojak. Komeodr atacy^iej, delegaci miej- 
•nowych brwiayi węglowych, miast, powia
ty oraz tych grnfci miejririch, których wapół- 
■deial Starostwo i w t  za stosowne, jeden 
do trzech aaeeępców mwodowych handlarzy 
wcgla, których mianuje Starostwo, czterech 
do sa^śoiu, w każdym raaae tylu konsumen
tów, t. j. reprezentantów więkarych związ
ków konewwcrjoprch, spółek aprowizacyj- 
nych i t. p. aby stanów l i  większość powia
towej komiayi węgłowej. Z zastępców kon
sumentów ma pnypaeć naiwniej jedna trze- 
ck  część na ludność naśmciej zamożną.

Do rafcre*u dziakanta powiatowej Komi- 
*yi węgłowej należy w*półrkriak.nie w za- 
r^ądaonych ( n e i  Ńaraiertniotwo lub Sta- 
rt-ttrwo •ryimoioiacta urzędowych, w przyj
mowaniu ■walać iw anadblał węeła, stawia
nie *wanWłalnTch wniosków tudzież wyda
wani* opite dht tertea e. k. 4t*roskwa Po- 
wiata vwm kowaya węgłowa aN*ra się w pdw- 
waa*( połowie t a iJs—> tteateąca, bada po- 
d » te  **óh prywatnych, won**one wprost 
Lub ar pońreibtert m *n mm tae owych kcaaśey i 
Av(# *f>wr«łi o pną Atate węgla, bada zapo
trzebował** węgła 0 a  powiatu i w yaw ra  
wywofcołć aaiwriełu wpo zapoęrzebowwia 
wedkąr na*ą*)jp*wob ąaip. I. dfa osób pry 
wateireh, a to: w ata mte1 h i we wsiach,
2. da zahłałów i w u i ł k n i ł i .  z tefaliw  
aprowt**yjtirc4, dr napo praamysiu, ku
chni wid«WT«* i ehfwałrięfciah, rałfwów,

m m t

powieołe (mieści# Lwowie 1 Krakowie) na 
przeciąg następnego miesiąca c. k. Namiest
nictwu (Krajowemu Urzędowi gospodarczo- 
nm) celem uzyskania przydziału koatyngen- J jemy. 
tu powiatowego przez krajową komiayę wę
glową na następny miesiąc.

wie przed kilku dniami zamieścili. Ponadto 
przedstawił mowoa zarys organizacyi roz
działu węgla, który na innem miejscu poda-

• *

Krajowa komisya (węglowa przy o. tv
Prck węgla w elektrowni i gazowni.
ieepr. S a r e  zawiadamia Radę m., że

miestniotwie zbiera się po 20-ym każdego Jeżeli jutro tj. w piątek nie nadejdzie więk- 
miesiąca i ustala na podstawie nadesłanych I sz7  transport węgla — Elektrownia miejska 
z całego kraju wykazów zapotrzebowania j będzie zmuszoną zaprzestać pracy, co bę- 
i podań, przy uwzględnieniu stojących do niedającą się obliczyć w następstwie 
dynpozycyi ilości węgla krajofwego, wygo-jkatastrofą. Wszelki* wysiłki, by uzyskać 
k o ś ć  k o n t y n g e n t u  miesięcznego dia potrzebny zapas węgla spełzły na niezem. 
każdego powiatu i dla każdej grupy. ! Zarząd miasta, zwracał się również do admi-

nistracyi wojskowej w Krakowie, która po
siada zapas 8.850 wagonów węgla, o sprze
daż pewnej ilości, lecz bezskutecznie, pomi
mo że wojskowość jest w wysokim stopniu 
zainteresowaną w ruchu elektrowni — Co-

Rada m. Krakowa.
ftrezoraj wieczorem odbyło się zwyczajne

Krakowa 23 proc. datkiem w przekroczenie W o trafność Iłotsayah zarządzeń aprowizacji 
preliminowanych na 600.000 kor. koestów | nych.
robót około zasklepienia starego rooyifo j Zwierzynę, drób 1 tern podobne artykuły mo. 
Rudawy od alei Krasińskiego do ulicy Pta» *»» tylko sprzedać w diutych miastach, a któ.
st-owskiej. 

Wreszcie uchwalono kilka wniosków W
ryci najblitez. KWo odjegle od bogatego po. 
wttla o przeszło 100 kim., a do Krakowa ni.

sprawie regulacji i nowych nazw ulic, o ra *  czego przyw ieźć nic wolno, 
dokonano wyborów uzupełniających do k o - ’ Z T E A T R U  IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj p* 
misyi statystycznej. ras je d e n a s ty  o iesaąc j słe niesłabnącem po*

N a  taj nem posiedzeniu załatwiono szereg wodzeniem „C arew icz14 G . Zapolskiej z  p. K a- 
spraw osobistych dotyczących funkoyona rolom Rdzawiczem w  ro d  tytułowej. Chcąc uzyw
ryuszy i służby miejskiej

K R O N I K A .
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Wschód słońca a goła. KAT a 
Zachód „ te ł w
Długość dala gaś*. t, a . 0A 
Najoii, ciepłota 1.1, sajw. U  
Prognoza 1 Pocłnaurno.

Dyslunąra |  wnioski.
Na wniosek rad. m. A d o l m a n n a

, sprawozdaniem 
dyskusyę.

nad

r. zwieOsUo M uzeum n a ro d o w o  w
Sukiennicach, łącznie a Wystawą Końchiatko- 
wską 8.240 osób. Jest to powiększenie normal
nej frekwencji a poprzednich miesięcy •  pra*- 

' szło 120 proc., oayli około 4.800 oeób. Wooeo

pooiecteenie Rady m. Krakowa. Zwołane na kol wiek korzystniej przedstawia . się zaopa-
godz. 5 popol. posiedzenie rozpoczęło się trzenie w węgiel gazowni miejskiej, która;
dopiero o 5.45. Przewodniczył wicepr. J. K. posiada jeszcze zapas do końca bieżącego:
F e d o r o w i c z .  ^miesiąca. Co będzie dalej — nie wiadomo.*

Po otwarciu posiedzenia zawiadomił, W ostatnich dniach ministerstwo robót pu-1 ,
przewodniczący, że z powodu ocalenia Mo- blicznych wydało zarządzenie, zabraniające ^
narchy prezydyum miasta wysłało do kan- gazowni sprzedaży koksu dla ludności — co x w «taw a  TrrwJnnrcwnwoŁ-
celaryi gabinetowej telegram z wyrazami stanowi dotkliwy cios dla mieszkańców mi a- . ■■ . . . . .  .. u
serd*K*nej radości. i sta. Ministerstwo pragnie zarezerwować !L 2 J £  v  £  18 ^

Mówca dając jeseoze raz wyraz uczuciom: koks do włąsnej dyspozycyi, bez względu ' ‘ uaeum ow*
ludności miasta, wniósł okrzyk na cześć Ce- na interes ludności, 
sarz*; okrzyk ten Rada m. trzykrotnie z za
pałem powtórzyła.

W dalszym ciągu przewodniczący poświę
cił gorące wspomnienia ś. p. Dr. Adamowi 
Fedorowiczowi, delegatowi namiestnictwa 
w Krakowie i śp. lłiecayeńwwowi Onyszkie- 
włcaowi, rałwskowi Wy^trkłu kraj. Pamięć,
ś. p. zmarłych uczc.Ia Rada m. przea povv-:IkJnowną przerwą w nauce, co stanowiłoby, , , , ,
sUjlie< '  (prawdziwe nieszczęście dla rodziców i mlo-! b(̂ zie P°«an» póżaiej do pohUoenej wkdomo-

_  .  . Jdaieży, która już w czasie wojny wielkie
r.nhwń f ł* ^ n m 5* r ^ a .  'sdkoJy w nmce poniosła. Mówca przedsta-i SZTABU KOMENDY WOJSKOWEJ

!Tj*hąpnie wicopr. F e d e r  o w i c z  złofył odpowiednie wnioski w myśl swych wy- w Krakowie podpułkownik Teodor Ko l bo n -  
spawwoarlaaie o obeenfra rozpaczliwym sta- wodów. j p e y e r  ustąpił 1 dotychczasowego etanowiska
nie aprowi»cyi Krafcowa, krytykując ostro R,vd. m. W i e l g u s  podnosi, że prozy- ’ samlacowany zoatał szefem sztabu jednej t 
słneowisko władz rządowych, ?7.ce*g*kee <]ą-uii) nurcie, zaeryna ograniczać państwm- ■ djwizyi walczącej m . froncir namuńskian. 
cwłrałnegr) Urzędu ąywnościowego 
interesów 11 aurę go kraju.

prszydyum miast* otwarto 1tego niezwykłego eaurtaresowani* i imimU, 
jakiem się stale jeescoe oiessj Wystawa Ko-

Rod. m. H a ł a t . k i e w i o *  zwraca uwa- •^hrakowką, s&raąd Muzeum Narodoweg* aa*
ge, że nieeaopskrzenie w węgiel szkół, grozi cydowsl się pntedlużyó jn jesrezs poza pisrw*.!

tny termin na czas jakiś. Dat* jej zamknięcia

woboc wg akcję ■zapomogową w Krakowie i żąda, 
by fcrsoc państ-wowa była w  dalsżym ciągu

cyi i c*ki*wa. 4. <Sa mk<I ludowych.

•ow ca eterienksił, 7,0 zaopańrzcnie miasta w ąłorwotnych rozauLwach udzielaną,
w śro:lri żjrwnn.ści poyerza. się z dnia na Rad. m.* P o  t u  c z e k  poddał k ry ty ce

> . , . - . - dMeń i ludności zaprata boąpośrednio głód, roaporządzenie władz aprowizacyjnych, któ-
pWćWki. likai hokej, restiura-j który już anacwia-c*ęść indteości cierpi. Cen-' r« n. p. poleciły kolejarzom krakowskim,

jtralny Urząd żywnościowy praywrńcil, którzy mają przewóz bezpłatny, zaoT>abry- 
JwprasrdMe pukm racje mąki i chieb*, prą,'- wać się w ziemniaki w okolicach Krakowa, 
Izrutł -nawet pewne dodteki, rozporzjpteeiiie 
J to je-kmk poaostało tyli;o na papierze, w 
j r w ^ w k m e i  bowiem ¥  rai. ów j>rzez traf 

ą r f ó k te f i  m m  o k ^ m m s i  wcale mąki do >?>- 
Uwsnia a u ą łę  na chleb dostaje tak

W» w*KTtekł«b
gir' **ł, wi* A M  
uzna *• m  wymowna
miaąuc*>we toMłrre

f n f e ,
oraz w tjmh 

którrch Starostwo 
utwr«*or.e być nwją 

a po4tega**oe
kiwetef i w ęg ło w e j. W  skfabd 
ki*M*ł wekodzą **

potw*#owei 
nucfwrowej
*to*iW y •MotWowM 

lwu
c.y.
tów, n*jwi*nj łw  
wą^i V I ^ r w t  i swktekó 
Kro> i 11 włałwn węgłowa

tuW*)J ko*'*s*-i

kon- 
1 i

»opb*owaniu poiwia- 
w(teć<»wąj.

r* węglowe.
W  M m m *  i  wowio i Krakowie mafią być 

u k r iw n e  •ćkkhne Irreteye węglowe, zło- 
żoite s w s y  k M  cudcwków: referenta
W*- wwitgp lkglM m a—ńąpcy dyrekcja 
p tŁ ft. iV * p « i pawteanu rtesta Lwown 
i Mnłkows. )*łfewg*) do k*e*h zastępców 
v*tek*ty*h te « h  ■■W. v» węgla i równie* je- 

ko mrnrnmt] w n ę ic W  drobnych W  
Jte*^ i ą p *  kććrycb rteanaje M agig*ct, 
cztereah do szałem, w łwłżym runie ty k i  
koMłKnentów (wr»»k ikm w i ereti więknewab 
zw*«*ków ap ro w W w ry jD jrk , **ari>Vnry»łi i 

n̂Wów), abf Btenonttli więh**ołć 
rj koniisyi węglow^. Z zastęjwów 

łr runuuentów wkma przyąećć najmniej jo- 
Jten trzecia część n* ludność nrjmniej za- 
rwżną, o be możności jednego facłiowca w 
spwuwach kolejowych, taryfowych i prze- 
wodniozących miejskich snbkomitetów wę
glowych.

Do zakresu d^afctnia miejskiej komisyi 
węglowej należą te wszystkie sprawy, któ
re paruczono kom kry om powiatowym w 
szczególności ma komteya czuwać aby wę
giel rozdeiełony został sprawiedlitwie w myśl 
rozporządzeń Nanaietertckwa, które nieba
wem zostaną ogiowzone (karty węglowe I 
karty poboru węgla). Miejska komjBya 
węgłowa zbiera aię w pi ar w woj połowie ka
żdego missiąos, b a d a  11 szyaśkie podania, 
które petenci woową prez miafskie subko- 
misye wężowe i wy — są wysokość mie- 
sięczaapo zapotewbowwMa opńtu dla mia
sta weJfug nast^pułęeych p -u p :  dla urzę
dów paraf teks HmśowW, (9b osób pry
watnych wedhar Aśwteic, <ls zakfedów hu- 
manitateiwłti d *  ł aśbui wojennych i oby- 
wasetekiA rmm (la  domów ubogich, dla 
szkół nśefińkWi. db fcwfcylucyi prywatnych, 
dia drobnego przemysłu, d h  boteli i pensy- 
onatów, wstauracyi, edkierał i domów z 
ccnlr;linem ogrzewaniem, dla szpitali i 
łaźni.

B e k i t o s A r e  n d e & U e .
Magtetreky aeaet I-wowa i Krakowa ma

ja utw(*«fć o ptekAnym składzie subkomi- 
syo młajoMo węgłowe dla poszczególnych 
okręgów nejekicn.

SnT*o»te)» miejska węglowa bada wnie- 
f'óno pofteuitt koosienentów i przedkłada 
jo po zaopteiowaniu irśe^kiej komisyi wę- 
gl .wej, nailło bada zażalenia co do rozdzia
łu i przedkłada ewaniuakio wnioeki miej
skiej kotnkyi węglowej, której podlega.

N a j d a l e j  20 k a ż d e g o  m i e s i ą c a  
p r z e d k ł a d a  p o w i a t o w a  w z g l ę d 
n i e  m i e j s k a  komisya węglowa zesta
wienie zapotrzebowania węgla krajowego w

nuśomiast zarząd miasta, który za przewóz 
»u*i płacić, otrzymuje ziemniaki 1 głębi 
tewfu. Mowo. występuje następnie przeciw 
wkutep eyom środków żywności w Galicji 
i żąda by Galieya pod względem przydziału 

a, ie co kdka dni brakuje równych artykułów przez centrale była na 
chleba w mieście. Dotychcras z a o -! równi traktowaną z innymi krajami, 

^ s z c z ę d z i ł a  a d m i n i s t r a c y a  pań-  Rad. m. K o s o b u d z k l  krytykuje ostro 
woAiiwąr s t w o w a  n a  ż o ł ą d k a c h  l u d n o ś c i  działalność posłów krakowskich, którzy n -  

koo»o»en- K r a k o w a  p r z e s z ł o  80 w a g o n ó w ,  niedbali zupełnie sprawę aprowizacji, i po- 
(Otewyki: łte lm l). WeJle obliczeń naroiatt-; no*ą również odpowiedziahwłć m obecny 
nictwa, przy zastewowaniu wscałkich mełtt- * 1« rseczy.
wych o*E*»ę(kiottci, b r a k  do  p o k r y c i a  Rad. m. Dr. L a n g  czyni uwegę, i* Jeńe- 
o o r m a l n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  li zwracamy aią m  ełuszaMcnl riTfitnmaj»ml 
z b o ż a  w G a l i c y !  d o  n o w y c h  t n t w  do poetOw WaX owełCtCh t* JcwzffM rtnsźnłej
14.000 w a g o n ó w .  Minister gen. Hoeffer; zwrócić się możemy do członków Rady 
oświadczył, zo nie da ani cotnara mąki dia Miejskiej. VVf sprawie cukru n. p. bardso oen- 
Gftlicyi, póki cały kontyngent zboża w na-, nych wi*d«**ości móglbr udzielić radca, m. 
szym kraju nie będzie nykujiiony i do dys- j Msummo. Przed kilku dniami właśnie z ust

ł w
w aawodo- 

zawodowyeh. 
stwierdza zgło-

W SPRAWIE DOWOZU ZIEMNIAKÓW.
Z miasta piszą nam: Kraków, jak wiadomo, na
był prawo do zakupywania ziemniaków w są
siednich powiatach, a między innymi’ w po
wiecie wielickim, s kontygentu 1 Wlelicdd nie 
wyczerpał Obywatel ziemski z powiatu wiełi- 
ckiegc p. K. zgłosU się do Biura aiprowtzacyj- 
nego magistratu 1 ofiarował kilka wagonów 
kartofli wyborowych. Biuro aprowizacyjne o-

ekać możliwie najwlękaaą ilość prób dla „Po
wrotu Odysa11, którego wystawienie jeet je" 
dnym z najtrudniejszych zadań, jajde zna re- 
iyserya, teatr krakowski wyrzeka się w bie
żącą sobotę wprowadzenia jakiejkolwiek nowo
ści, któraby przygotowanemu dziełu odjęła ko
nieczną Ilość prób i wznawii cieszącą się sta
łem powodzeniem, pełną humoru komedye K*- 
sfenaerrza Zalewskiego „Przed ślubem11 1 pp. Jar- 
azewnką, K osmowską, Feldmanem, Bończą, J*- 
dnowskbn. Brzeskhn, Noskowskim, Jsroińsktin. 
Stylowe wystawienie tej komedyi było w Bo
zonie zeszłym jednym a atutów repertuarowy®# 
i reżyaermłdch. zeszło teł 1 afisza w nekd nie
zwykłego powodzenia.

Z TEATRU LUD ÓW . Dzisiaj występuj* na
sza operetka a m Icdyjoa i zawsze mfie wita
na „Lalką11 Audraoa 1 pp. MUowską. Zlmajer, 
MPltrean, Lelewiozesn, Kirsełńakba i Minowb 
ozem w partyach giównyoa. „Lalka** przygo
towana t całą starannością, otrzyma nowi .ety
lową wystawą — Jutro popołudnia „Glejt** 
Madeja Sau-lerwicsję wieczorem po nu drugi 
L̂alkr**.
ODNOWIENIE SALI SASKIEJ. Htatorycwa 

■alt. koncertowa w hotelu Saskim, założona 
przed pneszło 100 laty m et Madejr Knotem 
ówczesnego włałdkMr hotdu, zwanego wtedy 
„Pod królem węgierskim4*, oddana będzie zno
wu do  użytku publicznego po gruntów nem od
świeżeniu i odnowieniu. W sali tej pnn. długi 
izereg łat koncentrował się cały ruch muay. 
czny Krakowa; grał w mej jeezoze Paganini, 
słynna Cafalani dała w niej w r. 1818 kon
cert na dochód projektowanego podówczas kop- 
ea Kośoiueeki, później grali tam Liszt, Rubin
stein i wielu innych wirtuozów obcych ora* 
polskich od Kącklego, lipińskich, Wieniaw

skich do  Paderewskiego, Michałowskiego i tn. 
Obecnie salę obejmuj* Dyrekcya koncertów 
krakowskich i przygotowuje na zimę szereg in
teresujących produkcyj, poświęconych w pierw
szej linii twórczości polskiej- Główne miejsc*dosłało go do p. Schfciugla i oświadczyło, ie

jeżeli on się zgodzi na kupno, to gmina kopi. w^ód nich zajmie cykl pt Muzyczna W ara za.
Pomimo, że p. K. przedstawił p. Schinaglowi, 
U ma odbiorców w Krakowie, którym m o ta  
wprost dostarczyć kartofle do piwnicy n  le 
gitymacja,mi poborowymi, p. Schinagel ośw iad- 
ozyę nie badając przedtem żadmyoh zapisków, 
że kartofli juz olt potrzebuje Ocaywiłola o. L

wa”. Otwarcie sezonu 
jeszcze w tym m iceiąco.

w  sali Saskiej nastąpi

Z  P o te ld  1 z e  świata. 
500.000 K  N A  P O tY C Z K F  WOJENNĄ. Radą 

pnybocana m. Lwowa na ostatniem posiedź*- 
kartofli do Krakowa sprzedać nie m ógł, ohocłął .ulu uchwafflu subskrybować imieniem gminyną
ludność ich potrzebuje I za zwózkę • dwora* 
towarowego drogo płacić muaL

A te ra z  s tro n a  f in a n so w a  Od p ro d u cen ta  k są  
poje T.iOrłstd ib e a m ;  kaitodi w
płacąc za 100 kSc 16 R i płaci zs piuywóz 6 K 
razem 21 K. Magistrat płaci po 81 K, a siprae- 
daje po 38 K. Jakiż więc interes mógł mleć p. 
Soiilnagel, żeby ni* pozwolić prodnoentowi 
pragwieżó knrtofli dla tutejszej hndnośol pt ta
nach tańszych lub takich, po jakich miasto ćo-

VII pożyccką wojenną 600.000 K w 40-letnidi 
obUgiscyaeh państw  ow y ch. Subskrypcya ma 
b y ś  tg ło s a o a r  aa p ośredn ic tw em  m iej. Kasy

poząeyi zakitdu zboowwego oddany. Tym-1 dyi^ktorn centralnego Urzędu ŻTwnoódowe-
k T eni’ i 0 t l  Eac^ ltokie/̂  dowiedzieliśmy się, że BtoT a J ^ W y > -  ^
koło 1.200 wagomew, co zaledwie sUrczy traków przy przy dziale cukru został(popro- a okupcie karto* p  80W-
r.a trzy tygodnie. Zapotrzebowanie d-znanne *tu oeznkpny, a ponadto redubcyę kontyn- vt(Sr. +vlv0 ziemmlaczą-
maaet galicyjskich wynosi bowrom 45 wago- yentu z dniem 1. fdorpnia zarządzono znpeł- Kr„v0J7* o *.
nów. Producenci U ó**«ą się, że nie mogli ,*e moprawnie. Redukcja obowiązuje dopie- 
jesacr.e dostarczyć zboża, ponieważ byii za. ro z dniwn t. liatotwda, a poniowa.ż Kraków ą 5 Jy^
jęci zbiereni l dostawą zierasriaków. Potrze- j otrzymuje kontyngent z dołu, zatem w na*-j
ba zstacn doatąwy zboża z poza kraju. Oafca- H*rn mieście jcmscza później, 
teanie nąd eentralny przyznał 400 wago- ij^kcję cukru dla Krakowa 
oćw A oia  ru»uńalri«(pc>. Zboże to Jaduak tak przodworeśnie mógłby poia/ormować 
sk h s ro w ie e  zostało do aniwscncmych ohana- rad. m. Hensąąrai i do wifljo prsay rlynas mi*- 
rów Gali cyi wschodniej, gdwe s e t k i  ty -  sta w tej sprawi* rrróaid się pontewo. Rad. 
s i ę c y  l u d n o ś e f  o i e r p l  g ł ó d  w  ca- m, Bbumann -supewm  ais I m i i  wy jadali A 
łom tego Aiwa zmacceniu. fOkrzykł: Cóż tembardeisj, ie  runie vi 1 o staał# sprawy cu- 
mfniB-ter Haeffer na to?) Pozostaje nam jo- krowej dowiai rieó wwwstidcli yotnwknyeh

Z WADOWIC plwsą namt W niezwykłych 
czasach, w ja k ic h  ży jem y, s iew iae ty  polski*  
oorarr lep iej ro a ra s łe ją  tw o je  zadan i* . I w  aa- 
azen m iasteczku  g ro o t p ań  z a lo ty  be „P o lak i 
Z w iąaek N iew iast k a to lio k tch 1" I zajęte eię >  
p iek ą  n a d  d o ra s ta ją c a  m łodzieżą. D zięki za
biegom  I s ta ran io m  ta g e  Z w iązku, izezogólni*  
ndertradson#) w  t*ee poh i dzlałaoak* p M. Gro- 
m anow ej. W y d zia ł k ra j. za łoży ł w m Jećdc aa- 
azem h n  k ro ju  I aay rta , gdzie  oprór*  fach ó  
w ych *0 r  całm a pośw ięcen ien  p ra c u ją  p a s ie

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Z powoda prze- !* ,P‘ Ł V \ , \ U  Iwy w*11»0“  w
meeteou wejensego gai. Zakładu kredytowego wirowym duchu religijnym i narodowym, md*
* K r a k o w a  d o  L w o w a ,  z ło ż y ł  d y r .  F ra n o m z e k  
M a r y e w a k l  o b o w ią z k i  członka p a r te tw o w e ]  
Rady żywnościowej w Wleduhi. W inetytucyi
tej reprezentował dyr. Maryawski miaeto Kra
ków.

PRZYDZIAŁ SKÓRY NA PODESZWY DLA 
NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO. Prezydyum

szota a p e l d o  sfer ro ln ic z y c h , a b y  sp e łn iły  s z c r o ę ó łó w  od  g ro s io ty  H e u m a ja ia ,  (Oklaski ‘ Irb y  hand low ej i przom yałow aj w Krakowi,
swój o b o w ią z e k  i d o s ta r c z y ły  w y z n a c a o n y  i wesołość).   1 “* *
k o n łą T ig e n t złsoża d o  m ły n ó w . M ów ca  k r y - j  Rad. m . init. A d u l m a n n  wystąpił przo- 
ty k u je  n a s te jm ie  b ie r a o ś ć  K o la  p o ls k ie g o  w  c hv  k ie ro w n ic tw u  in to n d M łtu ry  w Krako- 
sprawach ap row iaaoęri, d z ię k i c zem u  w ie le  w i 9j k tó r a  g ro m a d z ą o  olbrzymi* t» p « y  wą- 
s p ra w  zanimłmno z o c z y w is tą  w ie lk ą  sz k o - g]a, irie c h c e  n a w e t zakładom przez pańairwo 
d ą  d ła  lu d ao Ł o i. sc ltro n lo n y in  u d z ie lić  pomocy, « w ła s n ą  d la

^jUcońou o m ó w ił w i* e p r . F e d e ro w ic z  s t a n  paafetera i a rm ii s z k o d ą . Mowo* stuwit wnio- 
z a o |W t ^ e n »  m ia s ta  w  tfc isze ro , c u k ie r ,  j a |a  s #k, b y  n r e r y d y im  m ia s ta  o«>WAcł* zwróci- 
1 z ie m n ia k i . T  ł u  s z o  z ó w  d o tk l iw y  b r .ik  }0 3ję  do  wyższych w ła d a  z p r z e d a t* wieniem
z powodu niedostateoanego apędn _ traody, j sprawy i żądaniem przydziału  T0O0 wago- 
której stan liczebny w kraju gwałtownie s ię , nów węgla z wymienionego źródła.
obniża. — Kontyngent c u k r u  dis Krako 
wa z dniem 1. sierpnia obniżono z  43 na 23 
wâ y. miesię*arie i ograbiono naszą ludność 
o 66 wagonów cukni. Ponadto magistrat 
musi stale walczyć z fałszerzami kart cukro
wych, którzy cukier wykupują w celach 
spekulacyjnych. Transporty j a j są minimal
ne i artykuł ten jest coraz rzadszym w mieś
cie. — Dowóz z i e m n i a  k ó w  względnie 
dopisuje. Dotychc®a8 zaopatrzono k o ło  60 
proc. ludności miasta w  zapasy tego a r t y k u 
łu  n a  zimę. Natomiast w  k r a ju ,  w b re w  obo
wiązującym przepisom, zaczęła admfnistr. 
wojskowa na wielką skalę r e k w i i y o y ę  
z i e m n i a k ó w .  Dotychczas zajęto ogółem 
26.800 wagonów. Masowa t a  rekwizycja 
grozi poważnem niebezpieczeństwem dla 
wyżywienia ludności. Dlatego n a s z a  repre- 
zentacya parlamentarna powinna corychlej 
w tej sprawie poczynić stosowne kroki.

W czasie prżemówienia wicepr. Fedoro
wicza padały bardzo często ostre okrzyki 
pod adresem kompetentnych władz rządo
wych.

Star. rad. mag. W. S a w i ń s k i  uzupeł
nił wywody wiceprezydenta Federowicza w 
sprawie cukru. z

Star. rad. mag. Dr. S i k o r s k i  przedsta
wił stan zaopatrzenia miasta w węgiel, po
dając cyfry i fakty, znane już naszym Czy
telnikom, z artykułu, jakiśmy w tej spra-

Przemawiali je**ox« rad. m. C h w a 
s t e k ,  St. N o w a k ,  P o t u # * * k ,  G u i l -  
k o w s k  i, poozwn wicop*. F  a ó « r  o- 
w i o 1 streszczając d y s k u s y ę ,  wystąpił prze
ciw gospodarce central, w eacaególnoćci 
centrali „Geos“, k tó r a  m*. swoją ekspozy
turę między Innem i w Lublinie. Efrspoaytu

da, ie  jeżeli jarzyn w najbliższych dniach 
miasto nie otrzyma, ogłosi publicznie wszy
stkie w tej sprawi* szczegóły, dla funkeyo- 
naryuszy owej ekspozytury niezaszczytne.

Zgłoszone wnioski odoeł&no do komiayi a- 
prowizacyjnej.

Inne sprawy.
Przystąpiono wreszcie do porządku obrad. 

Bez dyskusyi przyjęto wnioski dotyczące 
podniesienia dla Domu kalek i nieuleczal
nych pod wezw. św. Anny i filii tegoż domu, 
poczynając od dnia 1. iipca 1917 dziennej ta
ksy za zaopatrzenie jednego wychowanka 
jak następuje: a) dla gmin przynależności w 
kwocie 2 R 50 h; b) dla osób prywatnych 
przynależnych do gm. m. Krakowa w kwo
cie 3 K; nieprzynależnych do gm. m. Kra
kowa w kwocie 3 K 30 h.

Dalej uchwalono złożyć deklarację co do 
bezwarunkowego partycypowania gminy m.

sposobność p ra rk o n ać  aię na w W sco rta  
ku c-icd T ad e tn a*  Kościuszki, uraąoaocym 11 
listopada ptrren dziewczęta zostając* pod opie
ką pań zs Z wiązka. Wieczór zrobił na UcanM 
zebranej puMIaf.fioM podniosło wrażent*.

To (io™ero początek Jak słychać, mają n*nlś 
1 p. Ł N. L  zajać »i* t*k*« opu»*e*oną mło- 
dzieżą, k«6ra  « na* ze w zględu na  wyjątkowa 
wojną wywołane teonunki. potrzebują mcc ogól
niejszej o p ie k i Bzczęśó im więc Bot# w zbo
żnej pracy!

ZGON PO W STA Ń C A . Z R ad o m sk *  donoazą* 
Du. H  ł  w  onadti#  G idle odbył się pograeb  
w e te ran *  p o w stan ia  % t. 1869 i  p. Jana W y- 
trych iew ioza , k tó ry  doczeka! »ęd*iw ego w ieku , 
bo 80 1. życia . Z m arły  poeo rtaw R  po aobi* 
w eprnm iienia e ry u n eg o  udzia łu  w p ow stan iu , 
k łe d j ja k o  m łody 1 g o rący  o a try o ta  w otąpH  do 
aoeyn ierów  Gr-achowakieisro. Po  rozb+cśo tego 
oddafału  d o rta ł się pod k om endę  Grabowtrki*- 
go. OdnióałBzy k ilk a  o ię tk ieh  rao, so s ta ł  schw y
ta n y  przez w o jsk o  ro sy jsk i*  I um ieszczony  w 
BBipltalu w G rójcu. *kąd noc* w y k rad z io n o  g e  
I oddań*  pod  <*pi*Vą p ie lęg n ia rek  p rry  dw orze 
„D obrycze11. P o  w yzdrow ien iu  w s tą p #  po n o  
w ole w  szeregi. S chw y tany  pow tórn ie , z o s ta ł 
sk azan y  wyrokiem po lo w -m  nr prrwi**t*nJ«,

Strzałki.
. . 1 -  - ....   w  został jte

Zaznaozyć należy, iż krakowskie nanczyci  ̂ duak wysłany na kPka lat tułacaH. Pogrzeb

prapiąc wobec zbliżającej się purr ®toow«J 
pnsyjśó z p o m o o ą  a a - u c a y c lo łe tw u , jako na.ie- 
tąoamu ćo najgonej aytuowajiych kategoryj u- 
iręćnltnyrb postanowiło obdzielić skórą pode- 
suwżasą eała nauczycielstwo ludowe okręgu 
heby. Pieydziaia dokonane za pośrednictwo** 
„Ogniak" naucz y ci ekkich tacl wxlniej G&Bcyi, 
aaleńącyoh do „Krajowego Związku potartego 
aauwycietatwa ludowego11. W rachubę wchodzi 
7.3 „Ognisk-1 nauctyoielsklch * ogólną floćclą 
około 2.700 naue,7.yeieli i nauozycielek. Skóry 
na podeszwy pn-yznano dla nauozycielatwa 642 
kg., nadto przydzielono 70 log. odpadków skó
rzanych na drobiu naprawld. „Ogntaka11 do
stają skórę w całych kawałkach i s a m e  będą 
ją rozdzielać pomiędzy członków. Po dokona
nym rozdztaJe złożyć mają „Ogniska11 IbJbls

od b d o -sprawozdanie I załączyć poświadczenia  ^
ra ta nie chce nawet tej ilośd jarzyny wypu- ru członków. Każde „Ognisko11 otrzyma wprost ^ kUpj) ^  jednak właśddaj majątku 
śoić z granic Królestw* do Krakowa, na 1 izby'zawiadomienie o wysokości przyorfału. ^  Dobroot Ocaloni od amierci, 1 
którą jui Wtedeń zezwolił. Mówca zapowia- " * ’ ’ ”  1— 1---- -

atwo ludowe, zorganizowane w tut. „Ognteku" 1 ^  Hcznyon znajomych I
otrzymało dla swoich członków jui poprzednio, zmarłego. Podniosłe, pat.rzotycma
z I-sby przydział skór w ilośd 150.80 kg. 8kf- przomówiani9 wyg^i} ks. proboszcz Buchow.
ry na podeszwy i 10  kg. o d p a d k ó w  skórzanych.

SKUTKI Z A M K N I Ę C I ^  GRANICY. Ptara do ; L BENJAMINÓW A . 7  Warszawy d o n o s u

nas: W miejscowości D., położonej oad Wirfą, do ^  Ref.11: Przed paru dniami wyjerh&H d® 
odległej od kolei Kocmyrzów o 14 klin., urzą-, Renjajninowa, do obozu b. oficerów legiono- 
dził p. W. polowanie. Po zatrzymaniu dla sie- Wyc,h, ks. prałat Cbełmicki, sekretarz Rady r* 
bie i obdarowaniu gości, pozostało mu 80 za- gencyjnej, p. Staniszewski wicoprezea R. G. O 
jęcy na sprzedaż, które postanowił zawieść do , f p. Już. Kasperowdoz, 1 komitetu Opieki nad 
Krakowa. 1 internowanymi i jeńcami. W imieniu oficerów

Urząd ołowy na Baranie—KocińyTzów nie złożył Komisyi raport b. major Burhardt-Bu- 
pozwolił jednak zajęcy przywieźć do Galicyi,' kacki, który oświadczył, iż b. o f ic e ro w ie  oddają 
zające wróciły na wieś, a ponieważ najbliższa ; się na rozkazy Rady r e g e n c y j n e j ,  poczetn 
stacya kolejowa w Królestwie: Charsznica— wzniósł okrzyk na cześć Rady regencyjnej, po- 
Miechów odległą jest o 84 kim., odległość nie- wtóreony trzykrotnie przeć zebranych. Nastę, 
możliwa do tego rodzaju transportu, trzeba by- 1 pnie ks. prałat Chehnickl zawiadomił b. ofiee- 
ło z zajęcy zrobić bulion, zamiast j e  sprzedać rów, ii Rada r e g e n c y j n a  rozważa ich sprawę 
w Krakowie, gdzie wszystkiego brak. Jest to rozstrzygnie ją, nie obiecując im jednak po- 
tylko mały przykład, jeden z tysiąca, świadczą- .wrotu do wojska polskiego.
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DOLA ROBOTNIKÓW POLSKICH. Pod
tytuł. „Nowoczesne niewokiiciwo" umioszcKa 
„Berł. Tagebl." artykuł, w którym donosi, iż 
w „Dautsehe Tagesztg** nr 372 znajduje sio na
stępujący inserat: „Zamiana. Uprasza się o za
miano 50 robotników polskich (20 mężczyzn, 
80 kobiet) na takąż samą liczbę innych. Wia
domość pod „L. 85.282'‘ do administracji dzien
nika".

„Bed. TagebU" dodaje nast. uwagę: „A więc 
50 osób, hroekliwie podbielonych na 20 męż- 
cnyzn i 80 kobiet, p r o p o n u j e  s i ę  do  za-  
m i a n y,  j a k  b y d ł o .  O w łan t zdanie tak 
samo uie pytano tych 50 ludzi, jak się me 
pyta zdania wołów pociągowyeb lub krów mle
cznych"

Z OBWODU BIAŁOSTOCKIEGO otrzymuje 
„Kur. tw." korespondencję, zhtórej przytacza
my co następuje. Bfcdystck lioay obsame oko
ło 100.000 mieszkańców, w tom 20.000 Pola
ków, lOllOO Niemców, reeata żydrL Największą 
bolącoką w obwodzie białos1u<*&im jest sprawa 
szkolna. Szkoły ludowe wiejskie zostały osta
tnio pozamykane z powodu nie dojśaia do poro- 
Eumietiia między założycielami tych szkół, 
księżmi, a władzami niemieckismi. Wprowadza 
się w nich 6 godein tygodniowo wykładu ję
zyka nieraewjkiego i śpiew w języku niemie- 
cldni. We wsi Krypno i w okołicy włościanie 
chcieli założyć- szkołę 4-ro klasową dla dzieci. 
Złożyli na ten «e) 8000 rutdL Od-azu z dwóch 
w a zgłosiło się do projektowanej szkoły 218 
chłopców. Władze niemieckie odmówiły jedost- 
powrolenia na otwarcie szkoły, ueaaadniajęo 
odmowę „brakiem polweby sakuły". W samym 
Białymstoku szkoły ludowe w liczbie 7 były 
przea jakiś an s zarałmiąte, pownm przeszły 
pod wyłączny zarząd niemieokL W Rćilymatoku 
istnieje Centr. Komitet powooy, tzw. coośreć*. 
Obejmuje en Komitet żywcoś*k>wo-«®oi*ogo- 
wy, Tow pomocy szkołom pokkłn, skl»p współ- 
dzisłezy, Klub handlowców i pieemyrfowców, 
Tow. debr. i Żłóbek. Na oaete e«teałi sfcw k«. 
Stan. NawTorki, proborzes * Zabłudowa.- W ob
wodzie BSsioatookim od paru mi*eię*y brs* zu
pełny cukru, sacharyny, nafty, drzewa i węgla. 
Zboża, jaj i mkka, każdy tmnń ćcsrt ,«ay« wła
dzom aiemieskkn określoną ilość. Nie urgący 
kupują od sąmadów.

W  Białproatoku wychodki „Białysiosker Zei- 
> tang" w rzeefc jgeykaeh: po nitwiiooku, po 

polsku i w knrguołe. Z phau poMriah doowelou* 
są: „Dcieoaźk WOećakl", „J i „Ddsargk
Polski" ceęetóchowski. Iwdns z pism polskich 
■ Królestwa nie ma w obwoćMu Biołoetookim 
debitu, nnwec „GoóaŁna Polaki". ITyjard do 
Wilna i Wauszawy jost wkuwany. Aruaeśowa- 
nyełi w sprawie d o n  aateśmia do
Polsk. orgaaiaacyi wogłk. wyw<kg do Pwe.

POL9CY TECHNICY W K *Y L  PofcM tech
nik, p. KotMaki, wygłosł w Moakwie mtere- 
eująey referat e terkwika^ oaaeyćh w Roeyi. 
Pierwszy mi w  I—karo- pokkini w Bosyi byli 
ae»*a*ay jmymai. kt.ónty w katordke sybe
ryjskiej ktdi krmw*. Sedń idi zgłnęło
Ich baz ttać*. jeduwlfca maaałśe wybiły się i 
połołyły p*4 wafcy wistu gaśęołari prznayato 
rosyjskiego. M/wjoą m m mmm i  w  poweaoob- 
nie a as wieka — Poklowutóearo-Inrie**, Czy- 
tenskiwgo, RyjpaMciago, zeeiaAckw z 1831 ro
ku. W niedługim otaeie potem do tochaaro- 
Uych uroeiai roeyjriaicfc zacwęia uagływać rnło- 
daież p * k i  — a litw y i Rusi, nastę
pnie « korony. Uaooinie te, nrą*u wojskowe, 
kierowały młodaiee na tłnokę rządową. I oto 
w słiMłwc pakhwwowei wybijają się tak wybi
tne siły. jak generał Ilwhełk. pierwszorzędny 
keoe^rskt.or mostów twórea moetu żela—ago 
w Waawzawia. gene—ł Żyliński, teieyafor i wy
konawca osuszenia Polesia polskiego, oraz kie
rownik pras bydroteebniesnyob w Turkie- 
B tajni r-

Kolojaratwo i górnictwo rosyjskie wiele bar
dzo r.swdsię—b tsefanikom poteklm. W dziale 
techniki wojennej rówoiet Polacy wydali zna
czną iiuść powaśnych sił, lecz w miarę wzro
stu ter in —nej umiejętoołei wśród Rosyan mu
szą oni ustępować ku miejeen.

„CZESKIE SERCE". Pod uaawą „Geeskie 
serce" otwerzooo w Pradze — jak donoszą „Na- 
rodni Listy" — cen trąbią orgamizacyę, której 
zadaniem jset uMyó według moteości czeskim 
dzieeiom, eisrpiątym wskutek wojny moralnie 
i materyał—e. Orgaokacya ma aoataó roesee- 
rzoua także na zianie morawskie i <iąaŁ;« 
Obeenie „W—koer" dowiaduje się, ił w ciągu 
pierwer.ycfa 5 dni sUedw wynoszą przeszło 100 
tysięcy koron, wobec osego istnieje nadzieja, 
ż» wkrótce uda się cebraó fnndune milionowe, 
tern bardaiej, il wdeftie ban hi biorą czynny u- 
dział w tych składkach.

JUWLRL/SZ JĘZYKA CHORWACKIEGO. 
Naród ohorwa^d obohedd w tych dniach jubi
leusz 70-letatego wprowadzenia w eepnl# za- 
grzebAm języka chorwaekiego zamiast da- 
wuiejwego łauńshfago. „Obzor" zamieścił ob
szerny >ia ten tom jż, któnmn takie
„Chorwatska Rijecz" pokńęeiła dłuższy arty
kuł.

GROŹBA MYSZY POLNYCH. Do klęski m -
azy, jaka w obecnym roku zniszczyła prawie 
trzy otwarte paszy w kraju, przybywa groźba 
szkodaika. który jaż ujawnił swą mszczącą 
czynność w różnych okolicach. Koniceyny, a 
jak słychać i ozime zasiewy są w niektórych 
miejscowościach silnie zagrożone. Obecnie 
przy kopaniu ziemniaków pokazało się równie*, 
te  duża icb ilość jest przez myszy polne zni
szczoną. Jeżełj dostaną się do kopców s zie
mniakami, oo oczywiście w najbliższej przy
szłości zagraża — zapasy wiosenne ziemnia
ków mogą być silnie uszkodzone, a może i zni
szczone.
BIAŁE PIECZYWO W BUDAPESZCIE. Z Bu

dapesztu donoszą: Magistrat budapeszteński
pozwolił na wypiekanie białego chleba. Cenę 
tego cbłeba ustalono na 1 K 80 hal. za kiłogr.

JAK W BAJCE. Z Halle donoszą do „Beri. 
TagebL" o naatępującem wydarzeniu: W Que-

diinburgu zauważyła niejnka Mary a Olejniczak ■ We wstępie autor dowodrf pożytku, a nawet
z Thale przed 2 m iesiącami, żo nieznajom y ja 
kiś m ężczyzna zemdlał na ulicy i upadł. Do- 
skcczyła do upadającego, udzieliła mu pierw 
szej pomocy i kazała  go przewieść do lazaretu  
miejskiego, gdzie chorego kiikakiotuio odwie
dziła. Obecnie odebrała za ruiłosierny uczynek 
bajeraną nagrodę. Krewni donieśli jej, że ćw 
pan, zm arły w tym  czasie, nazwiskiem v. Ge- 
beler, zapisał jej 75.000 mk. i willę.

ZaTkdtNsieaki i komunikaty.
REKOLEKCYE PAŃ MIŁOSIERDZIA I PP.

Ekonomek św. Wincentego a Paulo w Krakowie 
pod kierunkiem ks. prof. K, Michalskiego roz- 

ijpoczną się w piątek 23 b. m. popołudniu, a ?_a- 
j końceą we wtorek, 27 rano, w dom u Centrał- 
^nym S3. Miłosierdzia uL Warszawska 8. Ka żą- 
i danie mosria otrzymać całodzienne utrzyma- 
[nie. Informacji udzima się codziennie począw
szy  od 19 b. m. od godz. 12—1 ul. św. Fttina 
; 15. Paoio nie nałeaące do św. Wincfutogo mo
gą  również w rekołekoyach brać udział.

ZMIANA LOKALU Biura Głównego Komitetu 
śyecesyalnego opieki nad siorot:uni w Krako
wie zostały pt7.er8«sione do nowego lokalu znaj-

konieczności' zbiorowych wystaw artystów, 
zwłaszcza w środowiskach nie posiadających 
wyrobionego zdania o sztuce. Wykwintna i ze 
smakjom wydana ksiâ żka będzie miłą i warto
ściową pamiątką wystawy lwowskiej.

„GŁOSU NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO'* 
wyszedł Nr 10 za październik i zawiera: Po
budka; 1817—1917; Sprawozdanie z IX zgro
madzenia deiegatóvr „Związku nauczycielstwa 
polskiego"; Ewestyonaryus* dotyczący stosun
ków . obecnych 1 możliwości przyszłych miej
skich i miasteczek w naszym kraju; Epilog wal
ki o dodatek drożyźniany; Ruch nauczyciel
ski; Wiadomości bieżące; Składki na związko
wy fundusz wdów i sierót.

WYDAWNICTWA „KSIĄŻNICY POLSK.". 
Świeżo ukazały się na półkach księgarskich 
wydane nakładem „Książnicy polskiej" T. N. 
3 . W. następujące wydawnictwa Powszechnych 
wykładów Wszechnicy i Politechniki lwowskiej: 
Nr 28 Pr Denirot Alfrod: O przestrzeni i czasie 
w świetle badań fizycznych. Nr 89: Skoceyias 
Ludwik: Wyspiański poeta państwowości pol
skiej. Nr 30: Kasprowicz Jan: W stuletnią n»- 
canicę skonu Kościuszki. Wydawnictwo to u-

Y r U Y . , .  u . T p .
O wera zawiadamiany o. k. wind ze i urzędy p a - ! “ajwy01Uuej^ e 1 r 0  J
rafialne. Godzkiy urzędowe dla stron cmizien- ,' A''  . . . , • m n a m .1 1 Godzi się wspomnieć o pięknem wypossrae-

niu typografiecnem tych drobnych <zeseytów o- 
ras o ich prawdziwie artysłycenej saacie ze
wnętrznej, które przewyższają n a w e t  podobne 
ęubflLacye zagranieene. Składają się u* to bo
wiem sfcwawoa praca drukareka, doskonały pa

nie powkędsy godz. 3 a 4 popr>L s
otł-t tiil ; świąt.

r r  W tiem

NEKROLOGIA.
t  Dr i ł r y a n  A n t o n i  K u r p i e ) ,  dyre

ktor ^JmaaaTum' reskiego we Lwowie, smari j ąier i . okładka stylowa wedle prójdrki i rysesn- 
nagle w nocy dn. 12 b. m. Urodzony w r ku Władysława WHwickiego. Nwpropcrcyonał-
1886 w Przemyślu, studya uniweisyteckie oiby- 

J wal w Krakowie, gćfeiu « xapalem praoował nad 
Itaraturą pokką. Ze sBudyów naiik owy ch nad 

! XVI i XIX w. próee catagn Ezeregn drobnych 
nntaóik o im  pM<c o ŁraetaLim. ;nm»c#r wy- 

idane „P m dęH d. Niwacewiees", 11 run— tL 
bistoryi liłwanwrj' pofekisj" i uió wyiiaue do-

ni o TuJia casn poseczególnych toialków po- 
włnsa utorować tym pożytoo«»ym brosaramtn 
drogę do rak jiŁwMBewńejazych oądsAwków.

,CXASOft«KA KRAK. TOW. TBCHNICZ- 
NROO" oeuósił piwee zeszyt drugi, który za
wiera treś* swęęfujęcą: Inż. A. Kleeeek: Od-

Wojna domowa w Rosyi.
Sztokholm. B. Kor. Telegram przedstawi

ciela Biura korespondencyjnego: Od wczo
raj przerwane jest połączenie telefoniczne 
między Finlandyą a Petersburgiem. Nie 
wiadomo kto przerwał kabel. Z tego powo
du nie ma wcale autentycznych wiadomo
ści Pewnem jest tylko, ie  całe państwo ob
jęte jeat wojną domową. W d a n e j  c h w i 
l i  j e s t t w  R o r y l  p l e ć  r z ą d ó w .  Dzi
siejsze doniesienia dzienników brzmią sprze
cznie. Niektóre dzienniki donoszą o zwycię- 
ztwie inne o zupełnej klęsce Kierońskiego.
KIERENSKI TRAKTUJE Z BW^SHEWIKAMI.

Sztokholm. B. kor. „Tidniugen" zamieszcza 
td^ram  specjalnego korespomdeuta, który da
je następujący obra* położenia: K e r e n e k 1 
z a j ą ł  w n i e d r l e l ę  w n o e y  G a t e z y -  
nę,  C a r s k i e  S i o ł o  I K r a s n e  S i o ł o .  — 
Wysłał on w niedzielę ■wieczorem parlcmenta- 
rzy do Petersburg* t  wezwaniem do bolszewi
ków aby się poddali Rokowania t  bolszewi
kami trwały do niedzieli, nie dały jedna* ża
dnego wyniku. Przez te rokowania stradł K*- 
rensld wszelką powagę u mienszerwików i stron
nictw mieszczańskich, które narzucają mu, *• 
nie wykorzystał sposobności do poŁonenia w

ciągu niedzieli bolszewików w Pet.ersbur.ru. ( 
Bolszewicy wykorzystali zwlokę i z ujęli trzy 
oudynki koszar wojsk wiernych rżyj owi oraz 
zorganizowali obronę Petersburga. Wynik dal
szych walk nie jest znany. Związek kolejarzy 
wysłał w niedzielę do bolszewików i soeyal- 
nych rewolucjonistów ultimatum, w którera 
wzywa ich do porumienla się i utworzenia rzą
du socjalistycznego, w przeciwnym razie zaś 
grozi p o w s z e c h n y m  s t r a j k i e m  k o l e 
j a r z y .  Stronnictwa mieszczańskie straciły 
wszelkie zaufanie do Kerenskiego 1 skkimają 
się ku Kaledinowi, Korniłowowi, Rodziance i 
MiluKOwowi. Trzej ostatni mają się teraz znaj
dować w Moskwie. Korenski skończył swą ka- 
ryerę polityczną. Bolszewicy uprawiają w Pe
tersburgu r z ą dy  t e r o r u .  Pałac Zimowy jest 
zrabowany. Żołnierze sprzedają gobeliny i ko
sztowne obrazy. Mieli się oni pastwić okrutnie 
nad członkiniami batalionu kobiecego. Mówią, 
że liczba zabitych i rannych d o b i e g a  t y 
s i ą c a .  W Moskwie wojsko Tządowe ma je- 
szaze być górą. „Sadownaj* Ziżń" podaje po
głoskę e utworzeniu się rządu kozackiego nad 
Donem. Według innych pogłosek o g ł o s i ł  s i ę  
K a l e ć t a  d y k t a t o r e m .

i.rh miast i miasteesefc. Inż. F. 
| !«d osram m m L ijĄ s  do obsaeaK^ac*j yracy o DrofcnKk: Wstbedaia granica Krak<m*iego 
s Dmtiywku, di a odhywał iiaMowe po- Z^tąbia. Itei. J. IMrowiez: Tiry wymagania w
<Vć*e. Ś. p. B rpM był oahmWsłn Usniiyi hi- 8zkolnictnie zawećowem na czasie. Ini. E. Bu 

, sfc*?.Jk#»*kiaj Akadendi Uu;ie|. w Knikowie. r7_**fcj: Zp statystyki Krakowskiego Towarzy- 
W r. 1912 wrtat zanaWownny dyrektorem gi- ,;gwa Tecb«i«»ego. Dt A. Szczepański: Drugi 
maar.fian Y1IL, prz<*Bi«nk»e.go oststa-io na gi- j 2jaad prie«ivsłowy. Z ruehu w Towarzystwie, 
mnaayna reakie. CięŁa praca dyrektorska, i Receozyt? 1 krytyrki. Wiadomości bleśącc. No- 

, wyczerpująca na^ftee siły, nie pozwoliła już ! tatki z dzmdeiny techniki 1 prza—^  fMpo- 
więcej na powrót do stiidyów naukowych. Jako wiedzi Redaieyi.
Merom* z*lwki zapisał się w trwałej pa-j , rcT. +KI
n*ąci n śe U tr / i szerokich kół rodzicielskich. I K--1A - -
Vf pracy eaś swej był wprost zapamiętały. Nie 'r*r I r e t  » P i n n e n k o w i  „JtoArtusz- 
wiedrial, co to ośyee^o*. Smurć s>ma A p. : ko". NakLKsiąJnicy Polskiej- Lwów 1917.^ 
Taćeassa, który jako eierkrot II brygady Le-i D r  A l f r e d  S o k o ł o w i  ki. „Wielkie kłę- 

l*Hnów potókft z ran ntaiaMenych pod Ra«uł-|efel społeow# (opss, choroby tyfusowe, dżuma, 
caą, uuarł w jsstora r. 1915, odcwił bardzo choiera, suchoty phi ram, choroby weoerycaue, 
głęboko. Zma*V powtowił po sobie nie tylko ! *łk«holłrenl i walka * niemi". NakL Gebethnera

Wolffa. Warszawa— K r a k ó w  1917.pamięć jak n^iepazą eeżowieka anlarfcetwago
la«s takżs i wtór praeowltóćci i r>A'at)i» spra- 

| wie wycłownaiii, którą poliaewał szwfifeo, po #
I okywateWiTU, (»,«ku chd wyr;u miętlzy innemii i Biuletyn anslro-wegierski.
, arwe* imeeiMhąw—  w pra— t> T*w. Waaaey- J  Y®
i cieli Sekół Wjriaąreh. W m to i ,  dnia 18. listopada 1917.

U n ę d e a ń  ągłansi ją dnia 16. l w opaii
Z ŹAŁfBR fiJ K A H T Y  LEGIOffOW. Dtda 22 1917j 

wrzahaa b. r. enuaż w gnrnśzonô TTiD szpitalu „ „  , ,  . .
w P n « y ślu . \vr*jtók “atnieraa krwiTach- Wtoskl tereD
**rte7. 2 p. nfcswi-ł? 1 aa*ri«V*riu’Leękmow Teo- i Siedmiu G ala t»® *ony
fil Bor a t . yńs  k i, linąe 21 rek żyda. W s»gko-u»%̂awRd« v » ę ły  wc**raj N n w n  

j regi Legionów ś. p. T. Boratyński wstąpił zaraz ' Monte Csfi4el®o«»l»erto. W doKnia Soptno 
na pierwsze wenranio, brał udia.ł w wałkach i , ,,  ruieftfriin » « , .  ^  3?eia Fi
na Rulłowkiie, w Karpatach, przebył wszystkie „    , . L
trudy wcąawe, a raany pod KirUbahą. leczył * pofuflałrwy za*o<J od b«tre  
się w Bjęikttki w Tan*wsvarze i w Wiedniu. Po- ^  ^skują terem. Nad Piavą 
gMeb odbył sią dn. 24 września. Mow-a ks. ka- nych waśni eh wydaraeń,

I yelana Legionów ora* wieńce od kolegów 
j świed*Eyły, że ma«łr zyskał sobie u kolegów 
,sz«:erą symaa%ę i powaimnie.

Znown groźba otoczeaia.
Wiedeń. 7 , m o jetm e?  tw utery prasowej 

<Jono«ą do pfan? taitejstych pod datą 14 bm. 
wiecaaoram: Posuwająca « ą  n&praód po obu 
alrońahoh dołhiy Sugana armia gen. Scheu- 
cben*touia a ta fcżr* kum przyłącaone części 
8»«py wo^uk Conrada zdobyły eeesto w za
wiei śnlelnei — jedon po drugim pancerno 
forty wdoufcic i skworeyły tym sposobem 
nitdswyomj niebezpieczną sytuację dla obu 
Htoddch armij, któro po przeciwnym bno- 
gu dolnej Piavy. broniąc uparcie Wenecyi 
i Treviaa, są dziesiątkowane. Ze idobyclem 
Feltre oełągneły naana wolska orłą Ihde 
Piawy i więeei nii na połowie ted anaeznej 
dniiiuy znaniu ja się jo* P® w-
n y m  b r z e g u  r i o k L  Niewiele więcej 
por>ad 50 kim. liczy front, który-iWłosi, od 
zaorza w górę. mają 'jeazcis bezpośrednio po 
prajwym breegu Piavy, ale l*tej linii zaęyaśa 
•owa baanMej pochód turmi! Conrada z po
łudniowego Tyrolu. To posuwanie się na

jprzód *M*e*e manowicie nrządsającym się 
!naud dolną Pia^e resaćkom arznii generała 
j C a p e l l o  i ks. A o s t y  I to nietyłko z 
flanki, lecz tak ie od tyłów. Bez znacznych 
re«erw, a wv*w*cza be* bardzo wielkiego 
wwiwcjieeia aztyleryi, nie mo^yby one 
stałdć powawiego oporu areałom B o r o s  
v i c a  1 B e l  owa.

Rokowania z rządem.
Wiedeń. (Telefonem.) Na dzisiejszej ko» 

ferencyi Kola Polskiego z rządem na propo
zycję prezydenta minastrów ułożono, i t  
Koło Poidkie fwytMerze ataia Uomisyę, która 
będzi* fifcaio tóformowaó rząd o postępach 
w akcyi pomocy i kontrolować niedomogi- 
nia i brakL Komisya fa , sikładającii sic i  
12 członków r/wtsnie wybraną na najbliż- 
szem posiedzenm Koła Polskiego.

REFORMA WYBORCZA DG SEJMU WĘG.
BudapaszŁ B. kor. .Tester Uoyd* donosi, U 

preiydeut ministrów Dr Weckerit- oświadczył, 
U u* poatMfeenlu Sejmu węgierskiego da. 20 b 
m. toesyć się będą obrady nad przedtotendooi o 
reforuń* wyboreaej. Rząd pragnie, sby pized- 
łożonl* to odesłano do komhyi ad hoc s 40 
członków.

O ZGODĘ NARODOWĄ.
Zurych. B. kor. Na wczorajszem otwarciu 

włoskiej Izby prezydent minfartów Orirudo wy
powiedział mowę, po której IzEl przyjęta nastę
pujący porządek dzienny, przedłożony przea 
najstarszego wiekiem deputowanego Bos-Jleęa 
Izba deputowanych stwierdia ponownie konie 
czcość narodowej zgody 1 połączenia enonrE 

, wszystkich, aby przy pomocy dpotnych wojsi 
! sojuszników 1 w zaufaniu do nich stawić ero

Los pierwsze; błtwy m d  Pian; roizafcray- jł* aieprzyjacieWnej inwaayi 
piję ałę uatem w okołtóy P r f m o l a n o  11 ^ — — i  
A a i a g o jefteM Włosi iwogółe nad brEegieir. | ^ i A D l f t
wcribraaej nsekf zamyśla ją powmźole bronić 
ftfaraK** i U r n h a

Akcya Anolilew « Palestynie.

W A C Ł A W A  GRABI  A N S  ̂ '1 3 0 0

Nauka, literatura, sztuka.
„M3RÓJ". W Poznaniu ukazał się pimwszy 

numer „Z<koju“, dwutjgodnika, poświęconego 
„aztuce i kulturze umysłowej". Pismo podpi- 

| sncj redaktor nao»elny i odpowiedzialny, p. Je
rzy Hulewicz, jako wydawca: Spółka wydawni- 

I cza „Ostoja".
I Już sam flakt, że stało lię to w stolicy 
Wielkopokki, która w ostatnich dziesiątkach 
lat trzymała aię zdał eta  od prądów, nurtu
jących polskie tycie artystyczne, usnąć nale
ży u  wysoce anaracnny, tom znamJemoiejszy, 
że zapisuje go na kartach swoich kronika 
CBwmtogo roku wojny. Dowodd to, że Poznań, 
nietyłko nio uległ rozbiciu żyda kulturalnego, 
lecz przeciwnie, dla życia tego tworzy nowy 

; ośrodek, skupiający rozproszone polski* siły 
twórcze. I tworzy ten ośrodek w poczuciu po
trzeby wskrzeszeni* chlubnych tradycyj po
znańskiego z okresu pomiędzy r. 1830 a 1850.
, Pismo swojs założyciele oddają „twórcom 

polskim, aby mogli wypowiedzieć się w ulem 
z bezwzględną swobodą i złożyć w nlero „skar
by swych uczuć i myśli". „Z najczystszych 
źródeł duszy polskiej — oświadcza dalej ro
dak cy a „Zdroju44 — zaczerpnęliśmy nasis po
jęcie o sztuce, a zadaniem naszego pisma nie 
będzie tworzenie „rewoiucyi", lec* zadzier- 
tgnłęcłe nid z oną dostojną, królewską prze
szłością w romantyzmie, w której alę po ras 
pierwszy świadomie istota sztuki objawiła 
I w tej myśli daliśmy naszemu pismu nazwę 
symboliczną „Zdrój".

„CZWÓRKA**. Wystawa zbiorowa prac Stani
sława Batowskiego, Zygmunta Kurczyńskiego, 
Ludwika Kwiatkowskiego i Tadeusza Rybkow- 
skiego. Wstęp 1 objaśnienia Artura S c h r 5 d e- 
ra . Lwów, 1917.

Szereg wybornych reprodukcyj dzieł czte
rech 'wymienionych artystów, którzy urządzili 
w bieżącym roku we Lwowie zbiorową wysta
wę swycb prac, oraz za znawstwem skreślone 
przez A. Schródera charakterystyki ich twór
czości złożyły się na ten artystyczny katalog, przód.

Wschodni tereu rqj*y:
NI® now«p».

Ałhadtfti teren wojnyz 
Na zackód od jedora Ocfcrids Francuzi 

-cofaęłl się ze swej przedniej poeycyi.
Saef sztaba gem

STANISŁAW  O B N a A Ł Ą  superarbitrowanj 
lagfoośsta, Kbeoiwent AkademM krakowskiej, 

i polecany pree* Komitet opieki nad żoh-ierra- 
mł-Polahamł. poesukuje odpowiedniej posady 

Loudpn. E. kor. Komunikat genflrał* A - , biurowej. Zgłoszenia ul. Kołłątaja nr 6. 
tamby z d * »  18 ljstopoda drwoai, to  wo js-ka j'
E»mieiHkie zajęły dras 12 listopada po gwał- j 
tovrn6i vpeke z Turka,mi silnie oszańcow*- 

! ne poł^reye w Bcszisr.t. K*1ra 1 Mugliar.
■ Wojaka, angielskie stoip. teraz na linii KI 
T ł»©  ku aacbodoiwi p:voz Katra 1 Dżebna. 
ldobyc® nie je«* jeszcze dokładnie żnaną.
Itdna tySoc- dywizya konnicy don osi, że 
p o j m a ł a  1.^00 j e ń c ó w ,  zdobyłs 
taKtónów maaeynowych l dzieła.

14

Wieczorny biuletyn austryackl.
Wiedeń. B. Kor. Wojenna kwatera praso

wa, wieczorem. Grupa wojak marszałka pol
nego Conrada poczyniła w dolr*is S n u io  
dalsze postępy.

— ——

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnis 16. listopada 1917.

Orzędownie rgłaszają dnia 16. liatopada
1917:

Zachodnia widownia wojny:
Przy oparach 1 mgle była czynność arty- 

leryl na ogół umiarkowaną. Wzmogła fdę o- 
n i koło DIxniuiden ł na poszczególnych od
cinkach flandryjakiego pola bitwy do znacz
nej siły. W pomyślnych dla nas walkach wy
wiadowczych wzięliśmy jeńców I zdobyliś
my karabiny maszynowe.

Wschodnia widownia wojny:
Nk było większych czynności bojowych.

Front włosld.
Nasze oddziały, które posunęły się na

przód w górach w okolicy Fonzano i Feltre 
znajdują się w styczności bojowej z nieprzy
jacielem. Nad dolną PUvą nie wydarzyło 
się nic nowego.

Ftorwszy jen. kwaterm. Ludendorfl.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. Kor. Biuro Wolffa, wieczorem. 

W górach po obu stronach doliny Brenty 
posuwają się wojska nasze wśród walk n a r

W A LK I NA MORZU.
Londyn. B. kor. Urzędowo. Dnia l t  b.

książkę na m ieiscu. ora? 
wysyła za zaliczką loh po nadesłania 

aależyłości.

AITTUALNA BROSZURA

„OWOCE i JARZYNY"
przoefcowywmia w stania iwiai m. suszeń** 
i sporządzanie przatworów w edług n ir  
tańszych i najproaiszycn sposobów. Cena 
K 1, i  przes. K 1‘50. Do nanycin w ao- 
m inistracyi .Głosu Na-odn* i w Składni
cy Zwtazkn ^Ełeoteryi* Kraków, ulica 

• św. Merki. 23, II. p. 53 }

PIEKŁO
fSZKiGE 7. WOJNY).

t‘rr,e<1 mortew. -  Piekło. j—1 ns no. . -
•>wioiy Roto, Święty mocnr. — Pan i plea. — 
P rse s tę p ró .— Stajenka B etlejencka. — Matko. — 

i kwiird. — Sawta*.
CMH  k « r tM  3 *5 0 .

f Do nabycia wo w arrs tk ick  księgarniach.

wyjechało t ik *  niamfecfcirłi kontrtarpadowców A dm in istracja  .G łosu  Narodu* s;>rzeda{a 
pod osłoną bateryi nadbrreżnych 1 punktu o- 
pareia 1 dale kilka salw na nasze okręty pa
trolowe, 1 których jednak żaden n »  zoetad 
trafiouy. Na ogieó odpowiadoiano natychmiaaL 
Niemcy cofnęli się pod osłoną bateryi nad- 
Wrrainych. a nasi* łodrie patrolowe podjęły 

I oatychiuiaat dalszą sw oją działalność. Zajśeia 
tego rodzaju zdarzają się codzietmię i nie pwa- 
sekadnają w żaden spoaófc roągioćd i skufre- 
ernośd naszej służby patrolowej i dl* togo aię
0 nich uie donosi.

Uwag* Biura W olffa: W sprawi** roj odsy
łamy do niemieckiego komnnSnitu « dn. 18 hm.

KOMUNIKAT TURECKL
Konstantynopol B. Kor. Główna kwate

ra ogłasza dn. 14. hm.: Nł frondę Synai 
wałki artyloryi I piechoty toczą się dalej.
Na innych frontach nie było żadnych waś- 
nyoh wydarzeń.

RADA WOJENNA KOALICYL
Londyn. B. kor. W Izbie niższej na za

pytanie Asąuita przedstawił Lloyd Georgu 
warunki układu francusko- włosko- angiel
skiego w  sprawie najwyższej rady wojennej
1 dodał, że rada nie jest organem wykonaw
czym, decyzje o stiałegkwnych ru hach ar- 
mij należą ńadsł do kierownictw armii so- ] 
ju&zników, stali reprezentanci wojskowi bę- j 
dą otrzymywali informacye z oddziałów wy- j 
wiadowczych przy armiach sojuszników i j 
na ich podstawie będą udzielali rad najwyż- j 
szej radzie wojennej. Zamiarem sojuszników 
jest stworzenie centralnego ciała,, któreby 
czuwało nad operacjami w połu, jako ca
łością. Gdyby febi. pragnęła dyskusji w tej 
bardzo ważnej sprawie, jak nie mniej dye- 
kusyi nad mową mówcy, wygłoszoną w Pa
ryżu proponuje rząd, aby ją odbyć W  pray- 
szły poniedziałek.

k iw o  o p <b̂ ł  1 7
0t piątku dnłs 18-ąu m ezwerttu ćnia SS-ga tlrtesada 
wyświetla Kino Oplata najw spaM iu*- nim o tolo- 
salaych roaw rach. wyśu ęriaajr po rac pierwszy

Kieska arm ii włoskief
nofwlęlcaoa dUefo t«rainiejsiośc„ zUjęt przez od- 
ważnyct kinooperatorów w oafałebezpieczniejszycb 
posjrcyocb poćczos oatatnlera p gromu arnui »7o- 
skM,. Stnazoa bitwy. Wstrząsający dokument o hi- 
storycxa«j wartości, Ś0.O00 jeńców, płonące mizsio 
□rldaia. Zabarykadowana ulice. Powrót uch dź- 
ców. Mlajtc* opatrunkowa rannych i Ł p. Film ten 
o niebywałej aktoatnośri będzie wyświetl,-my tm o  

krótki czas. - 53 <9

t
Za doszę ś. p.

Zofii Prokopowiczówny
atujodki McWab kra wjŁ i.nąy gijfrtalaą

zmarłej w Samborce 28 go października b. r. 
odbędzie się

Nabożeństwo ta lo b n a
w robotę dn!# 17 Hotopada b. r. o godz. 8-ej 
raao w kaplicy Karmelitanek Bosych przy ul. 
Łobzowskiej 88, na które uprasza ałę Zna

jomych, Przyjaciół I Koleżanki Zmarłej.
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D o k q d l .  p i M n

T E A T S W S i K I

ffil. JUL. SŁOWACKIEGO
W

€ >
W  piątek 15 listopada b. r.

C A R E W I C Z
sztuka w 3 aktach 2. Zapolskiej.

O SO B Y :
J u n t t ik i  SUnlftław, Kalino-,.s'H Eugeniusz., Nos- 
kowłU Zygmunt, Sos iowski Jóse?, Szymborski 
^ a e U v , W >gt»rsn Aleksander, Żyteeki Edward. 
MaldrowlczóTT)” Mar., Poncewl, scv a Leo.iauya. 

” a :a drie^e alę na carskim dworze.
R ttu ie h  Aleksander Z tka ercw ia . 

P o a a s ta k  o  g o d z ln la  7.

Repertuar teatru im . J.SłGW2ck iogo .
S o b o t a :  .P rzed  ślubem*.
N l a d z i e ' a  pop.: .N igdy lapóżno*, 

w ieczór: .M urzyn*.

^ A r T l UDOWY
U L IC A  R A J S K A  NUMER 12. _

W piątek 16 listopada b. r.

L A L K A
aparatka w 3 a k t z prologiem E. Audnn’a.

OSOBY
fialowaka Kazimiera, Miiowska Helena, Zimaler 

Adollma,
BoInsrowaU Wiktor, Kolinowlki Eugeniusz, Ka- 
m sW ki Zdmnnd, Lelcwier Andrzej, Miller Hen

ryk. Minor .•aoiund.

R e p e r tu a r  t e a t r u  lu d o w sg o . 
S o b o t a  popoł.: .Q le jt‘ , w ieczór: 

.Lalka*.
N i e d z i e l a  popoł: „Pizekupka war- 

t 2«wfka*p wlecz.: ,T ricoche I Cacolet .

raTR mm
„UCIECHA"

III. UST0PA9A It.

N ptittD data 9 tfa awirtkn 15 fistopsria k. r. 
>• a r  •IG! 1

dram at obyczajowy reżyseryi Berud 
Aldora.

KOMEDYJKA.
Peezatak przedstawień •  e. 4-1S pap.

ugi Lim warszawski

„pUANI BASHIVA“
wy8ij|pują: Jkśse# W ę g rz y n *  W . 
Grabowski, J. tiąpew ski, A  

B o t i e r u r r  | inni.
Ponadto Humoreska.

Psszatsk przedstawień e s>. 4*18 pap.

c z ł o w i e k

BEZ TWARZY
dram at senzai yjny detek ty w iew y 

w 5 częściach Worlda. 
Niezwykła treść, w „panlał* wystawa.
Paczątak przedstawia* » p * 1 l  aap.

[KINO
» r n . ń w  n

-W ANDA
y UL, SW. GERTRUDY NR. 6.
1 Od 19 do  18 lis to p ad a  b. r.

(.DORIAN GRAY
!  wspaniały dram at w 4 aktach.

{ L e k a r z e m  w b r e w  w o l i
« komedya.
f# e> e f» M e e e e e e e » e e e e e e e e n e aeaH

KINO LUBICZ
EL  LUBICZ L  18, abak dwtrea kalajaw.

Od 18 do 19 listopada b. r.

Współzawodnik prof.Erlchsona
dram at kryminalny w 4 częściach.

Jagniątko białe jak śnieg.
Hardy, zdjęcia z natury. Tygsdnlk wolsnny. 
Peczętak pnadstawia* a psdz. 8. papeł.

KINO OPIEKA
ULICA ZliŁONA NUMER 17. 

Od 16 do S2 listopada b. r.

KIESKA 
ARMIS WŁOSKIEJ

najwspanialszy fi Im o kolosalnych
rozmiarach. r,

. .  |

KIHOTEAIR
HOTEL SASKI, 

al. śsr. lana L. 6. SZTUKA
Od środy 14-go do niedzieli 18-go listopada b. r.

W Y K O L E J E N I
wielki dramat kryminalny w 4 akiach. 

Ponadto uzupełni program
znakomita komedya oraz tygodnik wojenny.
Początek o godz. 4Va. (Niedziela o 2).

Nadzwyczajne Walne Zproinadzenie
Związku H tedrew o-Przem ysbrw ego „Perkun* w  Kra
in  w ie odbędzie się wo środą dnia 28 listopada 1917 
a godz. 8 wieczorom w lokalu .Bratnie] Pomocy* przy 

ul. KarmeLckle; 21 z nast. porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Dyre-cyl.
2) Zmiana statutu.
8) W vbór uzupełniający Dyrekcyi.
4) Rozwiązanie Związku.
5} Wnioski. 2394 B y r e k c y a .

L IC Y T A C Y A
domu 2-pięffowego nowego, dobrze zbu
dowanego, z nowoczesnem  urządzeniem, 
łazienkami, spiżarkami, przedpokojami, 
światłem eteHrycznem, wodociągiem, 8 lat 

w olny od podatku,

v M A  przy cl. iw. flopa 1. 8.
Licylacya odbędzie się 9893 

d n ia  £3 ! is to f  ' d a  o  g c d s .13 ra n o  
w  c. k . S ąd zie  vi P o d g ó rz u  I. p .

R zad ca-E k onom
wolny od woiska, Żonaty, r szkołą rolniczą i leśną, 
doskonały rolnik i hodowca byóła, przyjmie odpo
wiednią posadę na ordynaryę iairo samodzielny lub 
pod klerowp! właściciela. Zgłoszenia z poda
niem warunków i mieszkania na ręce Pani Sowiń

skiej, Nowy Targ, ul. Długa 1. 6, dla Rolnika. 2388

Szukam osoby starszej
Inteligentnej, któraby udzieliła 8 godziny dziennie 

towarzystwa w zamian za umeblowany pokój. 
W iadom ość: Rudzka, ni. Kopernika 1. 25 (O bserw a

to rium ) I. p. od -rena do godz. 4—tej popołudniu. 
2887

SI ŁA
biurowa, potrzebna zaraz do większego 

przedsiębiorstwa.
Zgłoszenia pod K. F. M. 100 do Admin.

.Głosu Narodu". 9386

Fortepian i pianino
mało używane, 2391

d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość: Grodzka 11, III. piętro.

S w ę d z e n i e , m

l l n a i e ,  ś w i e r z b
osuwa bardzo szybko oryginalna 
„B ru n atn a  m aść*4 D ra  Flescti’.**.

B e z w o n n a  i  n ie  b r u d z i .
Słoik na próbę 1 K. 60 h., wielki 

złoik 3 K., ooreya familijna 9 K.
Składy głów na: Lwi w; ąpteka Szymona Hay, 
u d w  d< st>*cy, kuków  i apteka .pod  B iał/tu 
Orłem*, Rynek główoy A B , 4ó; Przemyśl: 
e. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro- 
aław: aptek: .pod  Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tentów: apteka obw odowa J..M isio- 
łow sklego: Drtnabyoz: apteka .pod  Opatrzno
ś c i*  O. F. Tobłaszka; Kołomyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nawy Sącz; 

apteka Man Ina Oorzecklego. 2386

„ J E R R Y “ Ski i ogr. odnów.
ta a ry k tś ik la

OnadzeBia Storn
Centrala dla Oalicyl 
Bukowiny 1 Króle

stw a Polsklege

KnkoyiFloryanska 2S
Tal. 1416. 1038

III J
Wskutek podrożenia wszystkich male- 

ryałów  surowych, #841

" i g r  p o m o c y  p r z e m y s ł o w e j
K ra k ó w , u l .  S t r a s z e w s k ie g o  ? 8 ,

podwyższyć musiała cenę sortymentów na:

2 0  k o r . ,  6 0  k o r .  i  1 2 0  k o r .

D la  ceSó%? ap?ew ?zasw f» sf£ h  potrze
bujemy większej ilości

DRZEWA OPAŁOWEGO.
Oferty orosimy złożvć:

L A M B E R T  i  K R Z Y Ś  I K K
Lw ów , Podifaw sfeisg© 7. 2313

GENERALNA PEPREZENTAGTA
TOWARZ. UBEZP!EG7EM J 1 ER“

w  K ra k o w ie ,  tai. W rz s s l& sk a  5 ,
poszukuje w  h a łd e j miajstowośc!

wptywow^cii oso& istcści,
celem objęcia biura zgłoszeń ubezpieczeń

VII. Pożyczki wojennej. 9273

mU
100 barwnych karykatur z zakresu poli
tyki, legionów, literatury, sztuki, teatru, 
dziennikarstwu i t. d. Ul. Szczepańska 1. 7 

w  salonie „Zachęta*. 8266
Otwarta prztz listopad od 10 rano do 7 wlecz.

Kcno&s. Rom handlowy i biuro pośmdniotwa

A d S & s r s a  B i S i i s k S e g ©
w Krakowie, ot. Krupnioza L 26. —  Telefon 1004,
p o śred n iczy  w  k u p n ie  i  sp rzed aży  k am ien ic , p a r 
cel, d ó b r  ta b u la rn y c h  i t. p. — P o siad a  o b ecn ie  
9375 kilka o b jek tó w  okazyjnie  do sp rzed an ia .

Nauczyciel lub nauczycielka
do czworga, dzieci (najstarsze przygoto
wuje się do gimnazyum) potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia i ż ą d a n e  warunki adresować: 
Ludwik Wiśniewski, Dżwiniacz, p. Ustrzyki 

dolne. 2831

S Z A K Ł A D  I

! ELEKTRO -TEC H NIGZN 6 - HECRANI6ZNY |  
i  A. IORDANA i Sp. {
f  w  K ra k o w ie ,  Z w ie rz y n ie c k a  I. 5  |
S (vl»-ń-vis Hotelu Victoria),

j| poleca się Szanownej Publiczności. 
HnmwfniTBiffiTiniFT~inHwniai <ag«aa

BRAK OPAŁU
uchy l, użycie w kuchni 0 im n |p ,<  

patent, szybkowaru jW>s‘ljil5A
w którym gotuje *ię »»fty I *?lryt'i3U w ęslem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z z»4zl- 

wlejącą Mzszjdności.j •  ahs i to jriu . 1816

WYRÓB SRAIOWY.

O n a  drygiiialn.-go .S lm pii- 
ził* z trwa-ej prasowanej b!a 

chy żdaRLij 5 SC. &> a.
D e nabycia w sklepach lub 

w Głównym sktads!e :

t P*a&fW P-. iifiUi->F,l 1 J1

Wyęyłka pocz; ,va za zab- i 
czką — ou trzecn sztuk opłft- I 
mi*. Przy większych zamó

wieniach .tosow uy n b a t.

ftKJlfMjiiny pr??1!

u m j E U
ŚWIĄTECZNY

ILLUSTROWAHY TUSODNiK 
HUM0UYST.-SATYRYCZNY

M - ty  ROK ;
WYDAWNICTWA ]

PRENUM ERATA: K oron 8 .—
k w a r t a l n i e  ■ p r z e s .  p o c z to w y .

REDAKCYA I ADMJN1STRACYA: 
WARSZAWA

UL. NOWY :,WIAT Nr. 27.

NOWO OTWORZONA OROBUERYA
Antoniego Skopióskiego

y  K ra k o w ie ,  u l ic a  G r o d z k a  L. 3 7 ,
poleca:

materyały apteczne,
w zakres dm gueryi wchodzące, opatrunki chirurgiczne, 
wody mineralne, artykuły toaletow e, kosmetyki, per- 

ftReerye, konc. sprzedaż trucizn. SuOS

N ajlepsze  1 n a jp ra k ty c z 
n ie jsze  do prz« Js ta w ie ń  
tak  n ą j r s f  ja k  i w m ieśc ie

J A S I ŁK A
X . SO L5SK 1EG O .

C ałkow ity  tek s t z n u ta m i 
bez  o p ra w y  K oron 6. 
w  ozd o b n e j o p ra w ie  K, 
7 60, p o r .o  1 K„ d o  tego 
nuty na małą orkiestrą K. 3. 
N ak ład  k s ięg a rn i k a to 
lick ie j D ra M iłkow skiego 
•w K rakow ie, u lica  F lo- 

ry ań sk a . 2304

A f i r o n o m  2889
młody, energiczny, wolny 
od wojska, królewlak, żo
naty, z nkończonsml stu 
dyam! I ch'ubnem i refe- 
reneyami, zajmujący od lat 
kilku stanowisko sam o
dzielnego aam in ia trn tca  
dóbr, zmieni posadę od 
1 stycznia 1918 r. na sta
nowisko sam odzielne lub 
pod kierunkiem właściciela. 
Prócz pensyl i ordynaryi 
pragnie umowy na procen
ta. Zgłoszenia z podaniem 
warunków przyjmuje Re- 
dakeya Tvgodnlka Rolni

czego dla „Agronoma*.

K upSę w ó z a k
ręczny, używany. W iado
mość między godz. 1 a 8. 
Ochrona miejska, Szuj

skiego 4. 2386

TAPICER
przerabia m eble zlubowć, 
m aterace I t  p. rzeczy so
lidnie po cenach konku
rencyjnych. E. Wesołowski, 

fw. Jana 13. 2326

A K W IZ Y T O R Ó W
DLA VII. POŻYCZKI WOJENNEJ

p o s s u k i j a  2353
▼

Zivnostenska Banka, Filia w Krakowie, Rynek gU7.

poszukuje się 2 o

większej ilości maszyn
(Kerzengiesstnaschinen)

w  doDrym stanie, zdolnych do użytku, z natychmia
stową dostawą.

Oferty wraz z szczegółowym  opisem maszyn uprasza 
się wysłać pod: „Lux“ do Admin'straey* dziennika.

N ie z m ie r n ie  w a in a  d la

"Wózek z budą
na oliwnych osiaoh

używany m* do sprzeda
nie P io tr Koźbiał, naprze 

ciw rogatki Mogilskiej.
2 338

KURSA aa
francuskiego 1 włoskiego 

zbiorowe I flr^ratne.
Przygotowuje także do e- 

gzaminu p ństwowego 
z francuskiego. 

Madame Lamerclor 
Loretańska 3, III. p.

Ik a d e m l k *  katolik, 
wprawny nauczyciel na 
niższe klasy szkół śre
dnich, wyjedzle na wieś, 

tak ie  do Królestwa. 
Paszport wyrobiony. Zgło
szenia do Admin. „Głosu 
Narodu* pod „ Akademik*. 

23<ó

książka opuściła świeże prasę- p. t . . :

2 Posiewu Bogini Wojny
( ' t i k o b . i l i z m ,  prosfytucya, choroby płciowe, nerwowe i umy

słowe, gruźlica i samobójstwo).
Napisał P r o f .  E m 39 W y r o b e k .

Cena egzemplarza 6 Kor., z przesyłką pocztową 6 Kor. 70 hal, 
N akładem  księg arn i Sz. T affeta, K raków ,, uf. W iśtn a  1. 8 
Tegoż autora powszechnein uznaniem ciesząca się książka p. t . :
Dni! weneryczne, iu M  i zf« b«, to® faFiwłtamii
Cena egzemplarza 4 Kor., z przesyłką pocztową 4 Kor. 70 bal, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2301

l a  M
w dobrym  stanie, każdą 
ilość, kupuje oo najwyż

szych csnach, fabryka

„1SKRA“
v  X«akovsls, ni, Łobzawśfea 

L, 8.

Chętną, lepszą *9u& tC «, 
do dwóch osób,. 

5S05t,..« aa •zsv3z. 
Zgłosić się między 12—2 
Aleja Krasińskiego L. 14, 

drzwi 21. '2345

8 X. Józef Łobczowski:

„  Ż y w o t  św. Stanisława Kostki
Ctna egzem pl. brosz. 90  hai.

Żyw ot św. Jana  K a n te p
Cena agzempl. brosz. 90  hal.

SKŁiad w  d r u k s r a !  „G facs i
K r a ló w ,  u l.  Sui. T o m a s z a  3 £ .

'i ’ ̂ 2 S30! HsK8®83§ i

ziole, ffdn.
brylanty,

parły, wszelką 
b lżuteryę nov/ą i anty

czną, zegary, zegarki i zę 
by sztuczno. Płacę uajwyż- 
s ią  wartość. ZaLlad ze- 
gr -mistrzowsko -  Jubilerski 
MztfaCyanklawlęzo Kraków 

al. Sławkowska I. 24.
20.43

Krawcowa
aam odiielna, poszukuje w  
prywatnym domu zaję; -a? 
A d re s : Helena Heldricb, 
D ługa L. 12., oficyna na 

dole. 2372

Organista
m łody, żonaty, wolny od 
wojska, z ładnym głosem, 

poszukuje posady. 
Posiada chlubne św iade
ctwa. W iadom ość n p. J. 
Orabskiej Kraków, ul. Ra- 

dzlwlłlowska 2J. 2351

S taru szk a
córka oficera wojsk po l
skich a roku 1831, ole- 
zdolna do pracy z pow odu 
atari i d  i złam ania ręki, 
apn 
cle.
uprasza o łaskaw e w spar-

przy!
Blstracya „G łosu Narodu*.

Datki przyjmuje Admi-

S ta r s z a

chora kobieta
Ło s b a w l o n a  wszelkich 

odków do ży t/a , Hprasat 
o łaskaw e wsparcie. Datki 

przyjmuje Adrninlstracya 
.O ło st. Narodu* dla Julii 

tieidrich.

9Mmmm
OflOAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE P013KIE*
zrzeszenie, mającego m  cslu podniesity ie ster,u 
• r «  obronę interesów większej i średniej wiasno^ci

z i e m n e j  |

wycliotlzi v* Warszawie od maja 191/ r. jako mie- |
■ięcznik, poświęcony sprawom rolniczym 1 ogólno-

gospodarczym kraju. 1
Prcnujgfeerała roczna vr»f*9asl 10 mara!; |

NfS K©r©SB).
A D R E S  R E D A K C Y I i  A D M I N IS T i tA t  A  i :

Warszawa, Kopornika SD.

n
i

ROZKŁAD JAZDY.
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w  K rakow ie nowy aastąau^ący r-.z 

kład jazdy:

d<r*Szczakowy. Bielska, Ż:
o w a  odjażd ialą  pociągi: d o  W ś a d o l a :  5'3i» rano (wojak3w y); 

6'4b rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska. Zy\.vc», Ołomuńca, 
7 rano (pospieszny), połączenia do Oranicy, Lrblfna. Kowla, Bialska, C ieszrnu,
Ołomuńce; 913  rano (wojskowy), połączeni* do Bielska. Żywca, Otowmhca; 
9*30 rano ^osobowy), połączenia takie aamo; 2*42 t fjoałudniu (poapiammy), p o 
łączenie j o  Oranicy, K  a le  Bielska, Cieszyna; 555  popoluduiu (w ojskow y; 
6-09 popołudr lu (asobowy), połączenie do CtetszYos- I O łom uńca; 8'25 w ieczo
rom (wojskowy), połącz* nio do Granicy, Dęblina. Kowla, P ieh fn , Żywce, O ło
m uńca; 8-40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblin*, Kowla, 
Cieszyna, 0*orauńca: 10*30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro- 
c ław ią ,O p aw y  1 Ołomuńca.

D o  L w o w a  o d je td ia ją  pociąg!: 6-30 rano (pospieszny); 753  ret:o fosn- 
bowy), połączenie do W ieliczki, Rozwadowa, Lublina: 9*45 (w o jsk o m  19 32 
(osobowy), połączenia do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Ja s ła ; 1*45 
w  południe (osobow y) Oo Tarnow a I Szczucina; tt'05 poaołtłdaii ( awaplaeeny), 
połączenie do Szczucina; 5*40 popołudniu (wojskowy); 5*5* pópsJadaiu (o«c- 
bowy), po łączenlt dc, Wielicrkl, N. Sącza, Rozwadowa: 6*50 wieczorem (o.*,bov v) 
do Wieliczki, T nrnow r, Nowego Sącza, O rłow a: 11*15 w nocy 'esobow y), potą 
czenlo do Nowego Sączą, Rozwadc wa, lasfa.

D o  K a c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobow y: 8*15 rauo i 2 popołu
dniu, w reszcie 7*65 w ieczorem .

XJ-> N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobow e: 8*39 rap5. pcwącze- 
nte do Żywca, Zakopanego; 2*T5 w po łrdn ie , połączenie do Oświęcimia przez 
Sikawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; U 80 w nocy, połączenie do Żywca. 
Zakopanego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągu 6 5 0  rano (przez Skawinę;, 1*44 
w  południe (przez Trzebinią) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla.

M k ła tfę m  W yd aw n ic tw a  „G łosu  N aroda*  Bp. a ogr, odp, *—• K e d .k to r  ó d n ew  l i i a ln y  i  aaezo lny  R e a a a *  W  o y  c z j  ó  a k  ł. .Karoda*4


